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Rocznik XVII
JPr»«<ipAaia kwartalna 

wynozi w Posianiu marek 4, na wazy- 
atkich pocztach ceaarztwa niemieckiego i 
w Auatryi marek 6 (zob. Zeitang» Preia- 
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra­
jach : cena poznańska z dołączeniem prze­

żytki.
Cena ogłoszeń 

wynozi 16 fenygów od drobnego ziedmio- 
łamowego wiersz*. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersz*. — Przekład n* jązyk polski

bezpłatnie.

Środa, 19 września 18Ö8

AJENCYE KURYERA POZNAŃ8KIEGO:
ler, w Warszawie ulica Senatorska M. — R. Mozze w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassbnrgn Ituttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Hrasensteln A Vöglet: 

■ ŁZ^eł| Ufegnl< Gdańsku. Hali n. 8., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — H a ▼ a ■ Laffite x Comp. w Paryłu place de la Bonrse 8,

Zaproszenie do przedpłaty.

„Knrycr Poznański“ ko­
sztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckiem

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks- 

pedycyi naszój ‘
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

Wszyscy nowo przystępują­
cy prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej 
się w piśmie naszem zajmującej 
powieści A. Krechowieckiego 
p. t. „Veto“.

Administracja Knryera Pozn.

Poznań, 18 września.

Odwiedziny hr. Kalnokiego u ks. Bismarcka.
Kierownik zagranicznej polityki Au- 

stro-Węgier wraz ze sekretarzem lega 
cyjnym, hr. Wydenbruck, późnym wie­
czorem w niedzielę wyruszył z Wiednia 
do Friedrichsruhe. Nie zatrzymując się 
w Dreźnie, kędy przejeżdżał wczoraj ra­
no, jechał hr. Kalnoky jednym ciągiem 
do Hamburga, gdzie stanął już o wpół 
do szóstćj wieczorem; austryacki konsul 
jeneralny baron Wedenholz, oczekiwał go 
tu na peronie dworcowym. Przenocowa­
wszy w znanym hotelu Streita, rannym 
pociągiem jmiał minister austro-węgierski 
dzisiaj dojechać do Friedrichsruhe, aby 
zabawić tam przez wtorek, środę i czwar­
tek, a następnie w piątek wieczorem lub 
sobotę powrócić do Wiednia. Tak więc 
przez całe niemal trzy dni będzie się hr. 
Kalnoky mógł naradzać z niemieckim 
kanclerzem — którego syn, hr. Herbert 
Bismarck, dziwnym sposobem właśnie w 
niedzielę wieczorem opuścił Friedrichs­
ruhe, udając się przez Berlin do Rosyi 
w odwiedziny do hr. Szuwałowa.

Wizyta hr. Kalnokiego u niemieckie­
go kanclerza jest już wypadkiem polity­
cznym peryodycznie co jesień się powta­
rzającym — nie wynikłym obecnie by­
najmniej z jakichbądź poszczególnych 
przyczyn i okoliczności. Pomimo to roz­
pisuje się prasa wiedeńska bardzo obszer­
nie o tegorocznym zjeździe — przypisu­
jąc mu wielką doniosłość polityczną, co 
prawda w kierunku czysto pokojowym. 
W dyplomatycznych sferach austryackiej 
stolicy panuje ogólne przekonanie, że 
podczas obecnego zjazdu nie zostaną po- 
mszone żadne motywa i problemata poli­
tyczne, którychby obaj mężowie stanu nie 
byli dawniej już roztrząsali — a któreby 
mogły mieć związek z inną sprawą, jak 
sprawą utrzymania europejskiego pokoju, 
(’piuia ta opit-ra się mianowicie na tym 
akcie, że położenie międzynarodowe w 

mczem się ostatecznie tak dalece nie 
zmieniło w ciągu ostatniego roku — a 
stosuje się to przedewszystkiem do głó­
wnego centrum powikłań międzynarodo­
wych, t. j. do sprawy bułgarskiej. Od 
chwili w którćj się roku zeszłego po­
żegnał hr. Kalnoky z niemieckim kan­
clerzem, zaszły wprawdzie w Europie — 
a zwłaszcza w Niemczech — ważne wy-

; ale wypadki te miały przedewszy­
stkiem tylko znaczenie dla wewnętrznego 
politycznego kierunku pojedyńczych mo­
carstw — nie tykając zresztą wzajemnych 
stosunków mocarstw sprzymierzonych a 
Z^ a,szcza, stosunków niemiecko-austrya- 
■' ich, których politycznym kamertonem 
J st zupełna harmonia i wspólność zasa­
dniczych interesów.
t... Prasa Pólurzędowa wiedeńska kładzie 
F,-i ’}ac),8k i na to, że obecny zjazd we 
„7Tdr'tbS-Uhe J’est Dipjak0 kouiecznem 
"'’Istnieniem świeżych zjazdów p. Cri- 
kymg° 2 ks' - Blsmarckiem i hr. Kalno

sarza Wilhelma u cesarza Franciszka Jó­
zefa. Dzienniki wiedeńskie zapisują ró­
wnocześnie i tę poszczególną wiadomość, 
że sprawy polityki celnćj i handlowćj 
uiemałą rolę odgrywać będą w naradach 
obu mężów stanu.

Najobszerniejszy artykuł poświęcił 
sprawie zjazdowćj wczorajszy pbłurzędo- 
wy „Fremdeublatt.“ Artykuł ten brzmi 
nutą stanowczo optymistyczną, a autor 
jego dopatruje się znacznych postępów, 
jakie od roku zeszłego zrobić miało uspo­
kojenie publicznćj opinii i ubezpieczenie 
międzynarodowego pokoju. „Fremden­
blatt“ mówi między iunemi co uastępuje :

„Grunt polityczny dla obrad tegoro­
cznego zjazdu jest w zupełności już przy­
gotowanym. Obaj mężowie stanu postę­
pować więc będą na pewnym gruncie i 
jasno wytkuiętój drodze, nie potrzebując 
śledzić za nowemi szlakami. Trzymając 
się ściśle kieruuku tego raz już oznaczo­
nego przysłużą się oni jak najlepiój nie 
tylko już państwom, których losami kie­
rują, ale równocześnie i calćj Europie; 
na położenie polityczne uaszćj części 
świata będą się oni zapatrywać jedynie 
tylko z tego stanowiska — które dotych­
czas konsekwentnie zajmowali, poświęca­
jąc główne swe dążenia i prace sprawie 
zagwarantowania ogóluego pokoju. Zjazd 
teraźniejszy nie jest więc już krokiem ku 
porozumieniu wzajemnemu, bo ono istnieje 
już od dawna — jest on raczój tylko ze­
wnętrznym symptomatem porozumienia te­
go, zyskującego corocznie podczas tego 
rodzaju zjazdów na doniosłości, rozmia­
rach i trwałości. Ostatnie narady p 
Crispiego z ks. Bismarckiem, hr. Kai 
nokym — a następnie i odwiedziny hr. 
Kalnokiego we Friedrichsruhe dla tego 
samego już zresztą żadną miarą nie mo­
gły zaniepokoić opiuii, że jednym z naj­
główniejszych przedmiotów obrad tych 
jest kwestya szczęśliwego załatwienia 
ważnych spraw polityki handlowćj i cel­
nej ; wie o tćm dobrze cała Europa i do­
brze też rozumie wagę i doniosłość spraw 
tego rodzaju, służących jedynie celom 
szlachetnym a pokojowym.“

Dodamy tu jeszcze, że „Nordd. Allg. 
Ztg.“ powyższy artykuł „Fremdenblattu“ 
podoje w obszernóm streszczeniu, ale bez 
wszelkiego komentarza.

nia stopni jeograficznych składała się z 
25 członków, wysłanych w części^ przez 
Francyą, Niemcy, Anglią i Hiszpauią. 
Zgromadzenie powitał w imieuiu rządu 
gubernator, w imieniu miasta zaś bur­
mistrz. W imieuiu konfereucyi dzięko­
wał przewodniczący jćj, hiszpański dele­
gowany p. Ibarez. Sekretarz zgroma­
dzenia złożył sprawozdanie z czynności 
w języku niemieckim i francuzkim — po- 
czóm rozpoczęły się naukowe wykłady.

Bukareszt, 17 września. Para kró 
lewska wyjechała aż do Pedreal naprze­
ciw przybywającemu wraz z małżonką 
arcyksięciu austryackiemu Karolowi Lu­
dwikowi. — Między wieśniakami miejsco­
wości Bobroweni, dystrykta Botuszani 
panuje wzburzenie; żądają oni własności 
pewnych gruntów. Wojsko wysłane tam- 
dotąd dla utrzymania porządku pomagało 
żandarmeryi w aresztowaniu rokoszau.

Wiedeń, 17 wrześuia. Zamach wy­
konany przeciw ministrowi Naczewiczowi 
nie miał politycznego charakteru, ale był 
wynikiem prywatnój zemsty.

Rzym, 17 września. Według donie­
sień nadeszłych z Ferrary rzeka Po z 
wolna zaczyna opadać.

wnimo a prócz te&° zarazem i najstóso- 
UieJszym przedwstępem do odwiedzin ce-
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Rzym, 17 września. Według wiaro- 
goduych doniesień tworzy się tutaj komi­
tet, w celu urządzenia prywatnych uro­
czystości w czasie pobytu tutejszego ce­
sarza Wilhelma ; przede wszy stkićm odbyć 
się ma wielka ilumiuacya z ogniami ben- 
galskiemi i weneckiemi latarniami na uli­
cach, przez które przejeżdżać będzie ce­
sarz Wilhelm, udając się na wieczorną 
recepcyą do Kapitolu. — Komitet zarzą­
dzający uroczystości w Neapolu uchwali! 
wczoraj, aby plac plebiscytu oświetlony 
został 18,000 różnokolorowych gazowych 
płomieni. Z fortu St. Elmo puszczane 
będą rakiety, przedstawiające wybuch 
Wezuwiusza.

Rzym, 17 września. Jenerał Dri- 
ąuet, komendant florenckiego korpusu 
armii, powita z polecenia króla na gra­
nicy włoskiego królestwa przybywającego 
cesarza Wilhelma. Jenerałowi towarzy­
szyć będzie adjutant królewski.

Metz, 17 września. W. ks. badeński 
przybył tudotąd przez Forbach i St. Avoid 
dla podjęcia przeglądu wojska.

Londyn, 17 września. Komisya zło­
żona ze sędziów, mających przeprowadzić 
śledztwo w sprawie O’Donnela contra 
„Times“, odbyła dziś pierwsze tymczaso­
we posiedzenie. Mandataryusz parneli- 
cki, p. Russel, stawił wniosek, aby komi­
sya zbadała wszelkie listy, fałszywie 
przypisywane Parnellowi. Komisya wnio­
sek ten przyjęła. Dalćj żądał p. Russel, 
aby deputowany Dillon, odsiadujący karę 
więzienną, puszczonym został na wolność 
podczas trwania śledztwa; dalćj i tego, 
aby specyalna komisya udała się do Ame­
ryki dla wysłuchania Egana i innych oso­
bistości. Wniosek ten, jako przedwczesny, 
został chwilowo oddalony. Komisya zbie- 
rze się ponownie w dniu 22 października.

Londyn, 17 września. Według do­
niesienia odebranego przez „Times“ z 
Zanzybaru ma się sultan wraz z nie­
mieckim konsulem starać o przywrócenie 
pokoju w PaDgani i Tanga. Admiral 
angielski wraz z flotą wypłynął tuztądna 
dwudniowe manewra.

Salzburg, 17 września. Tutajsza 
międzynarodowa konfereucya dla mierze-

* Dowiadujemy się, że walne zebra­
nie delegatów odbędzie się we wtorek, 
dnia 2 października, w Po­
znaniu.

* Od miejskiego komitetu wy­
borczego odbieramy następujące zawia­
domienie :

„Na wczorajszóm zebraniu członków 
podkomitetów obwodowych ukonstytuowały 
się poszczególne podkomitety w ten spo­
sób, że urzędy 1) przewodniczących, 2) ka- 
syerów i 3) sekretarzy przyjęli na siebie 
panowie:

W I obwodzie : 1) Kromolicki, 2) apte­
karz Szymański, 3) Gniatczyński.

W II obw.: 1) Starkowski Józef, 
2) Giszczyński, 3) Gruszczewski.

W III obw.: 1) Urbański Feliks, 
2) Skalski, 3) Siewicz.

W IV obw.: 1) Andruszewski, 2) Wi­
szniewski, 3) Marchlewski.

W V obw.: 1) Chojnacki, 2) Fr. Ka­
mieński. 3) Drescher.

W VI obw.: 1) dr. Kantecki, 2) Li­
siecki, 3) Mann St.

Komitet wyborczy m. Poznania.
Fr. Dobroicolski, Marcin Andrzejewski, 

przewodniczący. skarbnik
Dr. M. Kantecki, 

sekretarz.
Poznań, 18 września 1888.“

11. Sprawa regulaminu dla Rewizorów.
12.. Sprawozdanie z czynności Banka Związkn

8półek Zarobkowych.
13. Referaty delegatów o ważniejszych przy­

padkach w Spółkach zaszłych a zasł o ga­
jących na dysknsyą,

14. Sprawa drobnych oszczędności.
15. O ile Spółki Schnlze-Delitzscha zastępują 

lnb zastąpić mogą Spółki Raiffeiseua i 
czy należy się spodziewać u nas od Spó­
łek Raiffcisena donioślejszych skutków dla 
naszych stósnnków.

16. Wybór Członków Komitetu w miejsce 
nstępnjących.

17. Wybór Komisyi rewizyjnój kasy Związkn 
Spółek Zarobkowych.

18. Ustanowienie miejsca przyszłego Sejmiku.
19. Wnioski Delegatów.

UWAGA: Delegatów, Członków i Przyjaciół 
Spółek przybywających koleją kluczborską będą 
oczekiwały podwody na stacyi kolejowój w Cho­
ciczy (Falkstaett) i prosimy z tego powoda 
gości przybywających tą drogą o wczesne za­
wiadomienie ks. Wawrzyniaka w Śremie. Ko- 
lój przybywa do Chociczy w kiernnkn ód 
Kluczborka o godzinie 71/» rano, w południe 
o 8/<l i po połndniu o 5 godzinie. Również 
nadmieniamy, że 8rem jest połączony koleją 
z Czempinem. Z Czempina wychodzi kolej do 
Śremu trzy razy i to: rano o 8/4 na 6, przed 
południem o ’/4 na 12, i po połndniu o godz. 
5 minnt 5.

zachęcając zarazem do gorliwćj pracy w 
zaciszu domowóm, aby uzupełnić to, 
co szkoła dzisiejsza dziatwie polskiój 
nie daje.

Na prośbę przewodniczącego dodał 
ks. dr. Wolszlegier jeszcze przydluższą 
naukę o wyborach do parlamentu niemie­
ckiego i sejmu pruskiego, objaśniając ró­
żnice między niemi zachodzące.

Przewodniczący, dziękując wszystkim 
za okazaną gorliwość i zachęcając także 
i ze swój strony do sumienności w dopeł­
nianiu powinności obywatelskich, solwo- 
wał około godziny 3 posiedzenie.

Zebrania przedwyborcze
odbędą się:

W czwartek, dnia 20 września 
w Sierakowie (dla powiatów między- 
chodzkiego i skwierzyńskiego) o godzinie 
11 przed połuduiem w hotelu Schultza

Zebranie przedwyborcze w Podsto- 
linie było dosyć liczne i ożywione, oko­
ło 100 osób szczelnie zapełniło lokal na 
zebranie wybrany. Pan Sampławski 
przydluższą przemową zagaił zebranie, 
wyjaśniając jego cel. Przewodniczącym 
obrano p, Donimirskiege z Cygus, który 
do pióra powołał pana Tychewicza z 
Mątek.

Na kandydatów na posłów zapropo­
nowano pp.:

hr. Sierakowskowskiepo z Waplewa i 
J. Donimirskiego z Buchwałdu. 
Następnie wybrano komitet powiato­

wy i delegatów na zebranie komitetu 
prowincyoualnego. Po załatwieniu tych 
formalności objaśniał jedfen z obecnych w 
dłuższój przemowie procedurę wyborczą i 
odpowiedał na stawiane z kota obecnych 
pytania.

Gromki okrzyk na cześć Kola pol­
skiego zakończył zebranie.

Sejmik
Związku Spółek Zarobkowych

odbędzie się
dnia 16 i 17 października 1888 r.

w Śremie
na sali w hotelu p. Neymana 

na który Szanownych Delegatów, Członków 
i Przyjaciół Spółek nprzejmie zapraszamy.

Poznań, 11 września 1888.
Komitet Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kasztelan.

PORZĄDEK OBRAD:

I. Dnia 16 października r. b. we 
wtorek o godz. 5 po południu.

1. Zebranie wszystkich uczestników i zaga­
jenie Sejmiku przez Prezesa Komitetu 
Związkn.

2. Sprawdzenie mandatów Delegatów przez 
Komitet.

3. Ukonstytuowanie się bióra przez wybór 
Marszałka, Zastępcy Jego i dwóch Se­
kretarzy.

4. Przedłożenie i przyjęcie porządku obrad.
5. Wyznaczenie 4 komisyi do nr. 9, ll 

14 i 15.
6. Przeczytanie rezolucyi ostatniego Sejmiku.
7. Sprawozdanie z czynności Związkn za 

rok 1887.
8. Sprawozdanie podskarbiego z kasy Zwią­

zkn i względnie pokwitowanie na wnio­
sek komisyi.

II. Dnia 17 października r. b. 
w środę o godzinie 9 rano.

9. Sprawa urządzenia kursów w celu infor­
mowania i pouczania członków Zarządu 
i kandydatów o normalnem i fachowem 
prowadzeniu interesów Spółek zarobkowych

10. Wykład ks. wicepatrona Wawrzyniaka: 
„O nowym projekcie rządowym do prawa 
o Spółkach“, dyskusya nad projektem i 
uchwalenie odpowiedniej rezolncyi.

W Prusach Zachodnich.
W niedzielę, dnia 23 września 

w Lidzbarku o godzinie 1 z południa 
w lokalu p. Kraszewskiego. Gdyby się 
zaś zebranie to odbyć nie mogło, naten­
czas odbędzie we dworze p. Różyckiego 
na Pólku, tuż pod miastem o godzinie 
2 po południu tego samego dnia; w \Sub- 
kowach (na nowy powiat tczewski) o 
godzinie 3 po południu w lokalu p. Omie- 
cieńskiego.

Zebranie przedwyborcze w Sępolnie 
odbyło się w pomieszkaniu p. Weyny, 
gdyż pomimo przyrzeczeń, nie chciano 
polskim wyborcom udzielić lokalu.

Skutkiem niepewności położenia zna­
czna część wyborców rozeszła się do 
domu, przypuszczając, że zebranie wogóle 
się nie odbędzie. Tylko mała garstka, 
coś 80, zebrała się u p. Weyny.

P. Prądzyński zagaiwszy zebranie 
wspomniał w przydłuższćj przemowie go- 
rącemi słowy o ś. p. ks. proboszczu De- 
kowskim z Radawnicy, którego przed 
kilku dniami śmierć nielitościwa zabrała. 
Strata to dla nas powiatowców złotow­
skich — powiedział szanowny mówca — 
wielka, niepowetowana, bo straciliśmy 
męża, który od żadnćj sprawy publicznćj 
się nie usuwał, który tćż przedewszy- 
stkićm ojcem był naszego ruchu i rozbu­
dzonego życia narodowego w naszym po­
wiecie. On to pierwsze ui ządził zebranie 
swego czasu w Złotowie; on to na każdćm 
innćm zebraniu nam przewodniczył, wspie­
rając datkiem obfitym i służąc radą.

Zebrani uczciwszy przez powstanie 
ś. p. ks. Dekowskiego poprosili na prze­
wodniczącego ks. Zboromskiego z Sułowa.

Po wybrauiu nowego komitetu powia­
towego i delegatem p. Prądzyńskiego i 
zastępcą tegoż ks. Zboromskiego, pouczył 
p. Prądzyński wyborców, że podwójne 
ich czekają wybory, raz do sejmu pru­
skiego, a powtóre i do parlamentu nie­
mieckiego , skutkiem tego, że dotycza- 
sowego posła p. Scheffera, dawniejszego 
landrata z Człuchowa posunięto na wyż­
szą posadę radzcy rejencyjnego.

Dalćj wskazał mówca i na to, że 
przy ostatnich wyborach Polacy złoto­
wskiego i człuchowskiego powiatu gloso­
wali na kandydata centrum, że przeto 
słusznie, aby tym razzm niemieccy kato­
licy głosowali na naszego kandydata i 
zaproponował im ks. dr. Wolszlegiera z 
Zamartego.

Zecrani wyborcy nie tylko na tę pro- 
pozycyą się zgodzili, ale uchwalili zara­
zem, aby na ks. Wolszlegiera głosować 
jako i na kandydata do sejmu pruskiego.

Potćm zdawał ks. dr. Wolszlegier 
sprawozdanie z czynności ostatniego sej­
mu, przywodząc wszystkim na pamięć 
poszczególne prawa wyjątkowe nas doty­
czące, objaśniając ich znaczenie i skutki,

Agitacja wyborcza.
W chwili, w której wszystkie 

niemal powiaty naszej dzielnicy odby­
ły już zebrania przedwyborcze i ukoń­
czyły prawem przepisane czynności 
przedwstępne, — czas odezwać się 
prasie naszej i wezwać wszystkich 
ludzi dobrej woli do organizacyi i do 
pracy wyborczej.

Nasza dzielnica wielkopolska 
jest niestety pod względem rezul­
tatów wyborczych do sejmu pruskiego 
bardzo upośledzona, gdyż na 29 po­
słów, jakich Wielkopolska wybiera, 
na nas Polaków przypada już tylko 
12, — a i z tej szczupłej liczby 
cbcianoby nam jeszcze przy obecnych 
wyborach jeden lub drugi okręg wy­
borczy wydrzeć i kandydatów niemie­
ckich przeprowadzić.

Wybieraliśmy dotąd!
1) W okręgu gnieźnieńsko-wągro- 

wieckim 3 posłów.
Okręg ten podzielony jest obecnie 

na dwa okręgi wyborcze: 1) mogini- 
cko-wągrowiecko-żniński, który wy­
bierać będzie dwóch posłów, i 2) 
gnieżnieńsko-witkowski, który wybie­
rać ma jednego posła.

2) Okręg grodzisko-kościańsko- 
nowotomysko - śmigielski, który wy­
biera 2 posłów.

3) Okręg jarocińsko-koźmińsko- 
krotoszyńsko-pleszewski, który obiera 
2 posłów.

4) Okręg średzko-śremsko-wrzesiń­
ski, który obiera 3 posłów.

5) Okręg kępińsko-odolanowsko- 
ostrowsko-ostrzeszowski, który wybie­
ra 2 posłów.

W przeciągu ostatnich lat piętna­
stu wydarto nam okręg wyborczy 
szamotulsko-między chodzki, dalej krob- 
sko-wschowski, a na koniec okręg po- 
znańsko-obornicki — poprzednio zaś 
jeszcze okręg iuowrocławsko-szubiński.

Zadaniem naszem powinno być 
chwilowo przynajmniej to, byśmy one 
pi^ a dzisiaj sześć okręgów wy­
borczych bezwarunkowo utrzymali w 
ręku naszym, aby przynajmniej 12 
posłów polskich, jak dotąd tak i na­
dal, reprezentowało ludność wielkopol­
ską w sejmie pruskim.

Zdaniem naszem wybór co najmniej 
12 posłów w naszej dzielnicy da się 
jeszcze przy tegorocznych wyborach 
przeprowadzić, mimo strasznych klęsk
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i ubytków, jakie ponieśliśmy w latach 
ostatnich. — ale do tego przeprowa­
dzenia 12 posłów potrzeba dobrej or­
ganizacyi i pracy niezmordowanej.

Patrzmy, jak się do téj organiza­
cji i do téj pracy zabierają nasi prze­
ciwnicy. Już do Wągrówca zjechał 
prezes rejencyi bydgoskiej, p. Tiede­
mann, już w jego asystencyi przybyli 
dwaj landraci mogilnicki i wągrowie- 
cki, a pewnie i żnińskiego radzcy zie­
miańskiego nie brakło — już wydano 
hasła, rozdano role, już mężowie za­
ufania otrzymali stósowne wskazówki 

komisarze obw'odowi, żandarmi, 
woźni itd., cały aparat urzędniczy 
w ruchu. To się ńazywa organiza­
cja — to jest ruch, agitacya, praca.

Myśmy w Wągrówcu nie zdobyli 
się jeszcze na zebranie przedwyborcze, 
które nie jest niczém więcej, jak tyl­
ko czczą formalnością, a o tera, co 
się nazywa pracą wyborczą, jeszcześ- 
my nie pomyśleli, głównie dla tego, 
że jakiemuś gadatliwemu wyborcy 
spodobało się otworzyć śluzy swej wy­
mowy, wskutek czego zebranie przed­
wyborcze rozwiązane zostało.

W takiém położeniu rzeczy odzy­
wamy się do komitetów powiatowych, 
w ręku których spoczywają losy na­
szych tegorocznych wyborów, aby się 
co prędzej ukonstytuowały (tam, gdzie 
dotąd tego jeszcze nie uczyniły), a na­
stępnie, aby co wcześniej przystąpiły 
do organizacyi i do pracy.

Dopóki jeszcze nie znamy po­
działu .okręgów wyborczych na obwo­
dy prawyborcze, dopóty ta praca 
może być tylko przygotowa­
wcza, ale jest ona nie mniej ważna, 
nie mniej konieczna.

Jest rzeczą niezbędną, aby w myśl 
przyjętej instrukcyi wyborczej wszy­
stkie komitety powiatowe po­
tworzyły :

1) osobne komitety po miastach i 
miasteczkach naszych,

2) aby potworzyły podkomitety po 
obwodach komisarskich,

3) aby te podkomitety bezzwło­
cznie przystąpiły do pracy, a miano­
wicie do wyszukania odpowiednich mę­
żów zaufania na każdy obwód prawy- 
borczy i do zbierania składek na cele 
wyborcze,

Wzrost polskiego żywiołn
pośród własności chłopskiej:
oto nowy okrzyk grozy, jaki się wydarł 
z piersi pleszewskiego korespondenta do 
tutejszego „Tageblattu“. Pozuajmyż prze- 
dewszystkióm, o ile ten przestrach jest 
uzasadniony. Korespondent pisze: „Pod­
czas kiedy rząd królewski celem zabez­
pieczenia i popierania żywiołu niemiec­
kiego w naszej dzielnicy podejmuje i prze­
prowadza różne zasaduicze środki, po- 
wstają, jak się zdaje, w największój 
cichości w tutejszym (pleszewskim) powie­
cie dążności polskie, mające na celu dzia­
łanie w przeciwnym kierunku. Od krót­
kiego bowiem stosunkowo czasu poszło 
pod wpływem ciężkich stósuuków ekouo 
micznych w tych kilku, jakie są, czysto 
niemieckich gminach powiatu około 14 
chłopskich gospodarstw, częścią z wolnej 
ręki, częścią w drodze przymusu na sprze­
daż, ponieważ odnośni właściciele nie­
mieccy nie mogli się już dłużej utrzymać, 
a i sąsiedzka pomoc okazała się za słabą. 
Podczas kiedy dawniej ze strony polskićj 
mało było popytu na taką własność w 
czysto niemieckich miejscowościach, prze­
chodzą dzisiaj prawie zawsze niemieckie 
własności w ręce polskie, tak, że np. w 
gminie _ Dobra nadzieja (Gutehoffuung) 
z pomiędzy około 25 gospodarstw już 
dziewięć przeszło z rąk niemieckich do 
polskich. Jeżeli to tak pójdzie dalej, to 
niebawem w tej czysto niemieckiój gminie 
będziemy mieli większość polską, któraby 
była tóm godniejszą pożałowauia, że przy­
puszczać można nie bez słuszności, iż po­
wstała ona nie przypadkowo, lecz źródło 
swoje ma w usiłowaniach jakiegoś pol­
skiego konsorcyum, zmierzającego do sy­
stematycznego rozbicia gmin niemieckich. 
Podobny stósunek zaczyna wchodzić w 
życie w niemieckich gminach Zielonójlące 
(Griiaewiese), Górzeóskich Olędrach (Rit- 
tersdorf) i innych....“ Opuszczamy dalszy 
ciąg korespoudencyi, odnoszący się do 
niemieckiego „Rusticalverein“, z którego 
chyba to zaznaczyć należy, że prezesem 
tego stowarzyszenia jest urzęduik pruski, 
komisarz obwodowy Loss z Pleszewa.

Nie wiemy, o ile fakta podane przez 
korespondenta zgodne są z prawdą, ale

4) aby w każdym obwodzie korni 
sarskim przygotowano na ostatnią nie 
dzielę przed prawyborami wiec wij 
Tiorczy, na którym wygłoszona bę 
dzie nauka o wyborach, i na któryi 
ludność pouczona o swoich prawac 
obywatelskich, zachęcona zostanie d 
jak najliczniejszego udziału w prawy 
borach.

Z przyjemnością zapisać możemy 
iż jak daleko informacye nasze sięgają 
poczyniono już z małemi wyjątkan 
znaczne przygotowania po powiatacl 
jak n. p. w mieście Poznaniu, w po 
wiecie poznańskim, w powiecie szamo 
tulskim, żnińskim, szubińskim, gnie 
źnieńskim, odolanowskim, jarocińskim 
śremskim, mogilnickim — a z pewno 
ścią i w innych. Wdzięczni jesteśmj 
tym komitetom za rozbudzenie agi ta

Rita wag o Matejki „Kościuszce“.
(Ciąg dalszy.)

Scharakteryzowaliśmy więc dotąd po­
krótce wszystko to, w czćrn upatrujemy 
główne zalety i najwybitniejszą oryginal­
ność kompozycyi obrazu w ściśle techni- 
cznóra znaczeuiu wyrazu tego; teraz słów 
kilka o jego rysunku.

Rysunek był, jest i będzie zawsze 
najmocuiejszą stroną utworów Matejki. 
Odznacza on się nie tylko już niezwy­
kłą poprawnością i zrozumieniem jak naj- 
gruutowniejszóm jakichbądź przedstawia­
nych kształtów (czy to ciała, czy drape- 
ryi, czy czegobądź wreszcie), ale co wię­
cej — napiętnowany jest jak najwido­
czniejszą, bijącą w oczy oryginalnością 
rysunkowój linii — mówiąc technicznie 
„styht “ Matejko stworzył po prostu od- 
lębny zupełnie styl rysunkowy, wybornie 
nadający się do historycznych postaci, 
przedstawianych we wielkich jego kom- 
pozycyaeh. Nie potrzeba na to wcale 
bardzo wyrobionego artystycznego zmysłu, 
aby dopatrzyć się. u niego wszędzie nie­
omal owego odrębnego rysunkowego stylu, 
który przecież w rzadkich tylko wypad­
kach wyradza się tu i owdzie w pewną 
„manierę* w ujemuóm znaczeniu tego 
wyrazu. Oto przypomnimy widzowi owe 
mnóstwo rysunków własnoręcznych mistrza, 
porozrzucanych w dawniejszych tomach 
warszawskich ilustracji — tam to bowiem 
najdosadnićj na jaw wychodzi owa od­
rębność, owa stylowość; tam tóż to na­

wet trąci ona czasem i manierą pewną, 
którój nie czuć już przecież tyle na wiel­
kich jego płótnach. Jeżeli zaś pocznie- 
my dokładnie analizować, na czóm to 
właściwie polega odrębność stylu owego, 
owego dziwnego rysunkowego „pociągnię­
cia“ —- to łatwo spostrzeżemy, że wynika 
ona z bardzo dobitnego, kauciatego, mar­
kowanego, potęgowanego naznaczania 
form wszelkich pojedynczych — które w 
naturze w ogóle łagodnćj wyglądają, 
miękcićj nawzajem w siebie się spływają. 
Owe włosy powikłane - owa potężna 
muszkulatura te draperye gwałtownie 
pofałdowane — twarze ostre niezmiernie — 
wszystko to wynika ostatecznie z owój 
potęgującój. nerwowej, niezmiernie odczu­
tej linii rysunkowój mistrza — z nie­
zwykle gruntownój znajomości form, jaką 
posiada a która go czasem i nieco za da­
leko porywa. Ale powtarzamy tu raz 
jeszcze styl ów dosadni, potężny ry­
sunkowy wybornie nadaje się do tego ro­
dzaju olbrzymich chwil historycznych, 
jakie odtwarza Matejko. Sama już bo­
wiem owa linia rysunkowa, samo marko­
wane zarysowanie pojedynczych kształ­
tów nadaje wszystkim tym wyniosłym 
postaciom prócz piętna potęgi także i 
pewną (trudną do zanalizowania, ale łatwą 
do odczytania) cechę prastarości, histo­
rycznego archaizmu. Gdyby nas tu w 
tym punkcie chciał ktoś pomawiać o 
zbytnią imaginacyą, lub może o walcze­
nie frazesami — natenczas poprosimy go, 
aby porównał owe historyczne postacie 
z „Unii“, „Hołdu“, „Grunwaldu“, z figu­
rami tego rodzaju pokrewnych (co do 
treści) historycznych niemieckich obra­

cyi, za przygotowanie gruntu pod po­
siew wyborczy — i przypominamy, 
że w chwili, gdy' prawybory zostaną 
ogłoszone i gdy władze powiatowe do­
niosą w urzędowych dziennikach swoich 
o podziale obwodów prawyborczych i 
wyłożeniu spisu prawyborców, nadej­
dzie ostatnia chwila działania. Wten­
czas podkomitety komisarskie, które 
już wszystko powinny mieć przygoto­
wane, powołać winny na każdy obwód 
mężów zaufania, a ci poinformowani 
dobrze, jak daleko ich obwód powy­
borczy się rozciąga, gdzie i kiedy o- 
bierać będzie tak zwanych „wahlmanów“ 
czyli właściwych wyborców’, — po­
winni się za pomocą dobranych towa­
rzyszów’ pracy postarać o to, aby ka­
żdy prawyborca wiedział również o 
miejscu i terminie prawyborów, aby 
się na nie stawił i aby wiedział, na 
kogo głos swój oddać powinien.

Taki jest ogólny schemat pracy 
wyborczej, którą zająć się winien ko­
mitet powiatowy — i to nie tylko w 
owych 20 powiatach, które dotychczas 
stanowiły nasz teren zwycięzki, ale 
także i w reszcie powiatów, aby w 
nich doprowadzić do największej liczby 
wyborców Polaków.

spodziewamy się, że pomiędzy czytelni­
kami naszymi, zamieszkałymi w tamtych 
sV.'on.aeh’. zuajdzie się ktoś, co nas o tóm 
biiżój poinformuje. Pocieszającym byłoby 
objawem, gdyby wiadomość powyższa 
okazała się istotnie prawdziwą. Bądź 
jak bądź — denuucyacye korespondeuta 
co do owego wrzekomego „konsorcyum“ 
polskiego są niegodziwym wymysłem, obli­
czonym widocznie na podburzenie ży­
wiołu niemieckiego przeciwko Polakom, 
wymysłem, który ani korespondentowi, 
ani pismu, które mu otwarło swe łamy, 
uis przynosi zaszczytu.

Nowa za.g-a.clkn,.

Jak tego spodziewać się było nmżna, 
wywołał przytoczony przez nas w wczoraj­
szym numerze artykuł brukselskiéj „Indé­
pendance Belge“ w prasie niemieckiéj 
wielkie wrażeuie. Więcój atoli znaczenia 
przypisują dzienniki niemieckie uwadze, 
jaką organ kanclerski opatrzył powtó­
rzony przez siebie elaborat brukselskiego 
organu, a bez którój prawdopodobnie byłby 
rzeczony artykuł jak tyle innych do niego 
podobnych wkrótce poszedł w zapomnienie. 
Tymczasem już sam fakt, że organ kan­
clerski w ogóle go zamieścił i to na na- 
ezelnóm miejscu, dodając ze swój strony 
kilka zdań jakoby z umysłu niewyra­
źnych i więcój do przy wtórzenia, auiżeli 
do zaprzeczeuia podobnych, wielce wszy­
stkich zastanowił. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że artykuł brukselskiego 
dziennika dostał się w łamy organu kau­
clerskiego z wyższego polecenia, a zdaje 
się, iż ów „kłoś“, który elaborat rze­
czony powtórzyć polecił, pragnął wido­
cznie, ażeby poruszone w nim kwestye 
drażliwe wywołały w prasie niemieckiój 
ożywioną dyskusyą. Mniemanie to po­
twierdzają wszystkie dzienniki, wyrażają 
jedynie niepewność co do celu, jaki ów 
„ktoś“ miał przy tóm na oku ? Być może, 
że zamierzano przedewszystkiém zbadać 
teren i dowiedzieć się, jakie prasa niemie­
cka w téj sprawie zajrnie stanowisko. 
Dotąd atoli zachowują poszczególne dzien­
niki pod tym względem wielką rezerwę, 
zajmując się nie tyle treścią artykułu sa- 
m-go. co powodami, jakie skłonić mogły 
organ kanclerski do dosłownego powtó­
rzenia zawartéj w nim treści. „National 
Ztg“ sądzi, że zamierzano jedynie wyson­
dować opinią publiczną co do kwestyi 
rychłego ustąpienia księcia Bismarcka. 
Dalej idzie „Freisiuuige Ztg“, która wręcz 
posądza sfery pólurzędowe, że pragną 
wywołać nowe „przesilenie“ i wymódz na 
cesarzu Wilhelnjie II również owo „nigdy“ 
cesarza Wilhelma I. Inne pisma jeszcze 
mniej wyraźnie własne zdanie w spra­
wie téj wypowiedziały, oczekując na dal­
sze pólurzędowe wzmianki lub rewelacye, 
któreby wielką tę zagadkę na razie, je­
żeli już nie rozwiązać, to przynajmniéj 
wyjaśnić zdołały.

Kwestya reoiganizacyi naczelnych 
urzędów rzeszy przybrała więc dziś już 
pewniejsze kształty dzięki zagadkowemu 
wystąpieniu organu kanclerskiego. Że 
kwestya ta rychlej może, aniżeli ogół się 
spodziewa, domagać się będzie ostate­
cznego rozwiązania, nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. Ks. Bismarck się sta­
rzeje, a chwila, w której z konieczności 
od sprawowania rządów usunąć się będzie 
musiał, nie jest zbyt daleką. Coraz tóż 
częściej nasuwa się pytanie, kto po nim 
obejmie kierownictwo rządów i czy w 
ogóle połączenie tak rozlegléj władzy w 
jednóm mniej doświadczonem ręku będzie 
możliwe. Niedawno temu obiegała w 
prasie pogłoska, jakoby książę Bismarck 
pragnął złożyć sprawy wewnętrzne w ręce 
nowej i młodszej siły a sam poświęcić się 
jedynie polityce zagranicznéj. Późniój

zów ; jeżeli przez samo porównanie nie 
podpaduie mu w sposób rażący prawdzi­
wa legendarność, historyczność, archa­
iczność owych pierwszych w obec nie­
miłej gładkości, wymuskaności. nowomo- 
dności największój części tych drugich — 
natenczas i długie rozprawy pisane na 
temat ten byłyby daremnemi zupełnie. 
Nie przypuszczamy jednakże, abyśmy mo­
gli być niezrozumiani; co prawda bo­
wiem, to od czasu do czasu zdarzyło nam 
się słyszeć w szerszej publiczności zda­
nia, że niektóre z figur matejkowskich 
obrazów wyglądają aż nadto starożytnie, 
do pewnego stopnia „przedpotopowo“. 
Przypomnijmy tutaj u. p. postacie rosyj­
skich wojowników w „Batorym“, postać 
samego Witolda w „Grunwaldzie“, figury 
żołnierzy francuzkich w „Dziewicy orleań­
skiej“ itp. Zarzut ten nie mógł jednak 
żadną miarą należeć do rzędu zarzutów 
prawdziwie dotkliwych dla artysty ; nigdy 
bowiem bardzo dotkliwym nie jest zarzut 
o zbyteczne zaznaczenie, przesadę pewną 
w kierunku zresztą właściwym i trafnym. 
Tego rodzaju błąd jest zawsze tylko zna­
kiem artystycznój prepoteucyi, nie będącój 
przecież nigdy nieszczęściem tego rodzaju 
jak n. p. nieudolność w dociągnięciu do 
właściwej miary i siły.

Jeżeli jednak owa cecha wybitnie ar- 
cbaistyczna trafną była zasadniczo w do­
tychczasowych utworach Matejki, przed­
stawiających w ogóle karty dziejowe z 
odleglejszych wieków, — to jednak w obec 
tematu Dierównie nam bliższego pojęciami 
i czasem, jakim jest „Kościuszko pod Ra­
cławicami“, można było mieć obawę — 
że ów zwykły styl rysunkowy Matejki

znowu twierdzono wręcz przeciwnie, że 
dział polityki zagranicznej ma zostać po­
wierzonym br. Herbertowi Bismarckowi, 
podczas gdy wewnętrzne sprawy i nadal 
podlegać miały kanclerzowi. Ztąd po­
wstała, o ile się zdaje, pogłoska o rze- 
komój reorganizacyi uaczeluych urzędów 
rzeszy i o utworzeniu odpowiedzialnych 
ministerstw cesarskich.

Pogłoski te powtarzały się uporczy­
wie, pomimo półurzędowych zaprzeczeń. 
Dzisiaj przybrały, jak to już powyżej 
powiedzieliśmy, w skutek zagadkowego 
wj-stąpienia organu kauclerskiego powa­
żniejszą postać. Czy atoli dziś już na­
deszła chwila odpowiednia do przeprowa­
dzenia podobuój reorgauizacyi, czy też 
właśnie chcianoby jeszcze chwilę tę od­
roczyć ua czas nieograniczony, to dotąd 
stanowi zagadkę, którą „Nordd. A. Ztg.“ 
stworzyła i którą tóż może wkrótce wy- 
raźniejszóm wystąpieniem rozwiąże lub 
wyjaśni. Dotąd jedyuie w domysłach 
gubić się można.

Sejm galicyjski.

Lwów, 14 września.
Sejm na dzisiejszóm posiedzeniu przy­

jął wnioski korai8yi prawniczój, dotyczące 
zmian terytoryalnych dla 7 gmin.

Poseł Abrahamowicz przedłożył spra­
wozdanie komisyi baukowój o sprawo­
zdaniu Wydziału krajowego, w przedmio­
cie zmiany statutu Banku krajowego, w 
dziale pożyczek komunalnych, tudzież uzu­
pełnienia postanowień w dziale hipote­
cznym. Uchwałą z 15 stycznia r. z. po­
lecił sejm Wydziałowi, aby w porozumie­
niu z Radą nadzorczą i Dyrekcyą Banku 
krajowego zbadał, czy nie należałoby 
zmienić przepisów o wydawaniu pożyczek 
komunalnych, oraz innych postanowień 
statutu i stósowne wnioski ua następnej 
sesyi przedłożył. W dopełnieniu tego po­
lecenia wniósł Wydział 8 listopada r. z. 
projekt do zmiany statutów Banku kra­
jowego w dziale komunalnym, zmieniający 
dotychczasowe zasadnicze postanowienia 
w następujących trzech kierunkach: 
1. Zastrzeżone dla sejmu przyznawanie 
pożyczek 100,000 złr. ma być odtąd atry- 
bucyą Wydziału krajowego, jednakowoż 
jedynie na podstawie wniosków Dyrekcyi 
Banku krajowego, zatwierdzonych przez 
Radę nadzorczą. 2. Dotychczasowe za­
strzeżenie, iż tylko zaliczki lub pożyczki 
udzieloue z funduszów służących na cele 
publiczne, mogą poprzedzać pożyczki ko­
munalne, ma być uchylone. 3. Iż wszyst­
kie bez różuicy pożyczki komunalne udzie­

lone być mogą jedynie za przyzwoleniem 
Wydziału .'krajowego, podczas gdy obe­
cnie tylko pożyczki oparte ua dodat­
kach do podatków muszą mieć jego
aprobatę.

Komisya przychyla się do zapatrywań 
Wydziału krajowego, popartych żądaniem 
Rady nadzorczój Banku krajowego i opi­
nią pozaprzeszłoroczuój komisyi bankowej 
i w ślad za tóm powołując się na szczegó­
łowe uzasadnienie zmian pojedyńczych 
postanowień, zawartych w odnośnóm spra­
wozdaniu Wydziału krajowego, przed­
kłada tegoż projekt sejmowi do uchwały 
z pewnemi zmianami rzeczowemi i styli- 
stycznemi.

Projektowane uzupełnienia statutu 
Banku krajowego w dziale hipotecznym 
mają na celu dotąd obowięzujące z mocy 
regulaminu postanowienia co do tworzenia 
specyaluój rezerwy wprowadzić do sta­
tutu, wreszcie przyznanie prawa członkom 
Rady nadzorczój zasiadania na sesyach 
Dyrekcyi Banku i systowania jój uchwal 
dotyczących pożyczek hipotecznych. Pro­
jektowana zmiana w al. 2 § 65 wkłada 
na Wydział krajowy obowiązek zarządze- 
nia zastępstwa w Dyrekcyi z łona Rady

nie będzie tu już tak właściwym, — że 
wskutek tego będzie sprawiał wrażeuie 
maniery w nienajlepszym wyrazu tego 
znaczeniu. Ale i pod tym względem do­
znaliśmy tutaj jak najprzyjemuiejszój nie­
spodzianki, na którą co prawda stósun- 
kowo najmniój byliśmy przygotowani. Cóż 
bowiem powiedzieć musimy o sposobie ry­
sowania naszej kompozycyi ? Oto nie tylko 
już to, że mistrz umiał tu wbrew tylo- 
letniój praktyce, tyloletniemu zdecydowa­
nemu kierunkowi i mimowolnój już wpra­
wie, pohamować archaiczną swą arty- 
styczuą werwę — ale że miejscami, 
(gdzie tego było potrzeba) zdołał stać się 
prawdziwie gładkim, eleganckim — wyjść, 
że tak powiemy, zupełnie z własnój swej 
skóry. Oto postać samego Kościuszki, 
postać Kołątaja, jakobina Taszyckiego, 
jako wreszcie i figury kilku z polskiój 
szlachty i oficerów zachowały wprawdzie 
wszelkie dodatnie strony dotychczasowego 
matejkowskiego rysunku — ale pozbyły 
się one równocześnie owej nadmiernój, 
szorstkiój charakterystyki, która na koszt 
wielu innych niezbędnych tutaj warunków 
byłaby im nadawała zbyteczne zupełnie 
piętno starożytności i potęgi. Ale nie 
tylko w pomienionych postaciach zatrzy­
mał się mistrz szczęśliwie na właściwym 
punkcie. Wszystkie bez wyjątku osobistości, 
wszystkie przedstawione tu klasy narodu 
żyją duchem i czasem jak najzupełniój 
właściwym, nowożytnym; jest to rzeczą 
tak niewątpliwą, że wszelka na ten te­
mat dyskusyą staje się zbyteczną. Naj­
większą obawę można tu było mieć nie­
wątpliwie o typy ludowe, tak obficie w 
obrazie przedstawione; mistrz nie odtwa-

nadzorczój, nie tylko w razie przeszkody 
w urzędowaniu dyrektora, lecz oraz, gdy 
posada ta jest nieobsadzoną. Zmiana ta 
jest logiczną i leży w interesie Banku 
krajowego. Reasumując sprawozdanie 
komisya bankowa wnosi:

Sejm raczy uchwalić przedłożony pro­
jekt do zmiany statutów Banku kra­
jowego.

Po dłuższej dyskusyi, w którój prze­
mawiali Weigel, Gorayski i Madeyski 
uchwalił sejm zmianę statutu i uzupełnił 
postanowienie statutu w dziale hipotecznym 
według wniosków komisyi budżetowój. 
W projekcie zmiany statutu Banku przy­
jął sejm poprawkę p. Madeyskiego, we­
dług którój sejm kontrolować będzie po­
życzki komunalne, udzielone przez Wy­
dział krajowy. Koutrola będzie wykony­
wana w ten sposób, że Wydział krajowy 
będzie miał obowiązek zawiadamiać sejm 
o każdój pożyczce komunaluój udzielanej 
w wysokości powyżój 100,000 złr. tudzież 
o każdój dodatkowój pożyczce udzielonój 
gminie już obdłużcuój.

P. Adam Jędrzejowicz z komisyi ad­
ministracji nój przedstawił wnioski tejże 
w sprawie ulepszonych urządzeń ua Kul­
parkowie.

Wnioski są następujące:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­

zdanie Wydziału krajowego o zarządzeniach 
w roku bieżącym wprowadzonych w życio w 
celu zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom w 
Kulparkowie.

2. Sejm wstawia do bndżetn zakłada dla 
obłąkanych w Kulparkowie na rok 1889:

a) na utrzymanie zwiększonej liczby Sióstr 
Miłosierdzia zamiast dotychczas uchwalonój 
2,320 zł. kwotę 4,930 zł.

b) dla służby oddziałowej kwotę 19,394 
zł. zamiast dotychczas uchwalonej kwoty 
14,960 zł.

c) na emeryturę dla dr. Dobióskiego kwo­
tę 566 zł. 66 ct.

d) na rekonstrukcyą czterech sal jadalnych 
kwotę 2,118 zł.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
utworzenie komisyi ochrony obłąkanych i wy­
da dla niej instrukeye.

4. T6m samem załatwia się wniosek po­
sła Popiela przydzielony uchwąlą sejmową z 
20 stycznia r. b. komisyi administracyjnej 
tej treści: „Poleca się Wydziałowi krajo­
wemu, by jak najrychlej wszedł w rokowania 
ze zgromadzeniami zakonnemi opiece obłąka­
nych poświęcającemi się — nie wykluczając 
Sióstr Miłosierdzia — zawarł umowę z jednem 
z nich według swego wyboru i oddal im nad­
zór nad obłąkanymi służbą w oddziale mę­
skim zakładu Kulparkowskiego. Do wyko­
nania niniejszej uchwały sejm otwiera Wy­
działowi krajowemu na r, 1888 kredyt do 
wysokości 4,000 zł.“

Wnioski te przyjęto z formalną po­
prawką p. Hausnera, iżby podwyższenie 
wydatków wstawiono w budżet na rok 
1889. Uchwalono następnie wnioski wzglę­
dem konwersyi pożyczek zaciągniętych ua 
budowę kulparkowskiój pralui s/pitalnój 
i przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
czynności 2 departamenta Wydziału.

Ma szalek zakomunikował patent ce­
sarski, zwołujęcy sejm na 6 sesyą na d. 
15 września i zamknął sesyą piąt/.

Następne posiedzenie jutro. Na po­
rządku dziennym pierwsze czytanie li­
cznych przedłożeń Wydziału i wybory li­
cznych komisyi.

Lwów, 15 września. JU
Na dzisiejsze pierwsze posiedzenie 6 

sesyi V periodu sejmu galicyjskiego przy­
był bawiący tu minister sprawiedliwości 
Prażak w towarzystwie prezydenta Simo- 
nowicza i radzej’ Borzyńskiego.

Najpierw przystąpiono do wyb ru biu­
ra marszałkowskiego, wybrani zostali: 
Sekretarzami pp.: Badeni St., Sa­
pieha W., Jędrzejowicz A. i ks. Siczyń- 
ski. Kwestorami pp.: Antoniewicz,

rżał dotychczas jeszcze typów ludu pol­
skiego w swych obrazach — a łatwo 
mógł był popaść w pokusę dociągnięcia 
typu tego do zbyt wysokiego mianownika. 
Obawa taka upaść musiała przy pier­
wszym rzucie oka na najnowszj- obraz 
Matejki.

Różnorodne typy chłopów polskich, 
wyczerpujące tutaj nieomal całą najwa­
żniejszą skalę charakterystyki ludowój z 
kilku województw dawniejszój Polski, od­
dane są z prawdą taką, że gdyby nie 
same już rozmiary postaci tych, gdyby 
nie podniosła akcya, nadająca ich ruchom 
zakrój wychodzący do pewnego stopnia 
z ramek codziennego życia — to wszyst­
kie one nadawałyby się zresztą ze ze­
wnętrzną swą charakterystyką jak najzu­
pełniój do obrazu czysto rodzajowego, 
nie mającego innego zadania, jak przed­
stawienie objektywnej, przez żadną in- 
tencyą nie naciągauój prawdy. W tóm 
zaś przezwyciężeniu własnój natury — 
którego jak najwidoczniej dokonał 
Matejko w objekty wnóm odtwarzaniu 
ludowych tych typów, nieznoszących naj­
mniejszego „stylizowania“ — leży 
znowu postęp ogromny mistrza ku rysuu- 
kowój doskonałości, w kierunku ze wszech 
miar koniecznego tu umiarkowanego rea­
lizmu. Że zaś Matejko nie umiał się 
dawniój do tego stopnia zastosować do 
jego warunków, o tem świadczy postać 
wieśniaka w „Unii,“ świadczą i typy lu* 
dowe w „Hołdzie,“ które są tam P° 
prostu na zbyt wysoki zakrojoue dia- 
pazon.

(Dokończenie nastąpi.)



golejewski, Koryt: tyski i Torosiewicz. 
Rewidentami pp.: Antoniewicz, Bar­
toszewski, Goldman, Kowalski, Łoziński 
0. Meruuowicz, Rozwadowski B., Weiss- 
njann, Wernicki, Wolański M., Mochna­
cki i ks. Siczyński.

W pierwszem czytaniu przekazał sejm 
właściwym komisyom 17 sprawozdań Wy- 
diialu krajowego i wybrał 13 komisyi; 
skład ich z małym wyjątkiem ten sam, 
cc w poprzedniój sesyi. Marszałek upra­
sza komisye o rychłe ukonstytuowanie 
się, przystąpienie do prac i dostarczenie 
Izbie materyału do obrad.

Następne posiedzenie we środę.

Korespofldescye Rnryera Pozn
Praca czeska, 16 września. 

(Ks. Adolf Schwarzei.berg. — Kongres staro-
cceaki. — Ks. Strossmayer.)

(XX) Dziś z rana umarł w Fraueu- 
burgu w południowych Czechach ks. Jan 
Adolf Schuarzenberg, naczelnik tego naj­
bogatszego w Czechach rodu. Urodził 
się w roku 1798 jako syn księcia Józe­
fa, którego żona, z domu księżniczka 
Aremberg, zginęła w Paryżu przy poża­
rze, który wybuchł w ambasadzie au- 
stryackiój w czasie balu, urządzonego na 
nczczenie wesela Napoleona I z Maryą 
Ludwiką. Po śmierci ojca, w roku 1833, 
sam książę Adolf objął zarząd ogromnych 
dóbr rodziunych, których same lasy wy­
noszą blisko 100,000 hektarów. Publi­
cznie występował tylko w roku 1835, 
gdy notyfikował w Berlinie jako wysła­
niec nadzwyczajuy wstąpienie na tron 
cesarza Ferdynanda, i w roku 1838, gdy 
zastępował dwór tutejszy na weselu kró­
lowej angielskiej. Od roku 1860 był 
dziedzicznym członkiem Izby panów, od 
1861 do 1867 także posłem na sejm cze­
ski z grupy właścicieli majoratów. Młod­
si bracia księcia Jana Adolfa, książę 
Feliks, minister w roku 1849 — 1855, i 
Fryderyk, Kardynał-Arcybiskup praski, 
wyprzedzili go w śmierci. Głową rodu 
staje się teraz urodzony roku 1832 ksią­
żę Adolf Józef, były major, tajny radzca 
i członek Izby poselskiej, z której przej­
dzie teraz do Izby panów.

Tutejszy kongres staroczeski, pomimo 
że secesyoniści wydali hasło, aby wszy­
scy patryoci według szablonu pp. Gre- 
grów nie zjawili się na nim, pono cie­
szyć się będzie tak licznym udziałem, że 
nawet goście nie zmieszczą sie w wielkiej 
sali resursy mieszczańskiej. Przemawiać 
będą Rieger, Kwiczała, Braf, a także 
Trojau i Tonner, którzy dawniej należeli 
do Młodoczechów, co najdobitniej dowo­
dzi, że dzisiejsza frakcya secesyonistów 
Uregrowskich nie jest dawnem stronni­
ctwem młodoczeskim, lecz jakąś nową 
najmłodszą frakcyą.

W sprawie Biskupa Strossmayera nie 
zdobyły się dzienniki staroczeskie i teraz 
jeszcze na odwagę wyprzeć się stanowczo 
wszelkiej wspóluości z pauslawistycznemi 
uianifestacyami Biskupa diakowarskiego.

Praga czesKa, 16 września. 
(Kongres czeski).

(XX) Dzisiejszy kongres czeski udał 
się doskonale. Oprócz wszystkich posłów 
staroczeskich wielu posłów z kuryi wiel­
kich właścicieli, jak książęta Schwarzen- 
oergowie, Lobkowicowie, br. Harrach, 
ks. Kinsky i t. d. zebrało się w wielkiej 
sali biesiedy mieszczańskiej około 900 
członków reprezentacyi okręgowych i rad 
miejskich.

Dr. Rieger przywitał zgromadzenie, 
zaznaczając, że posłowie czescy spełnili 
obowiązek swój, gdy Młodoczesi, nie 
przyjmując żadnej odpowiedzialności, o- 
brali wygodną dla siebie rolę namiętnój 
krytyki. J

Profesor wszechnicy Kwiczała, czło­
nek wydziału krajowego, wykazywał, jak 
ogromne postępy na polu szkolnictwa u- 
czynili Czesi w ciągu ostatnich lat 10. 
Br. Braf, profesor wszechnicy, zięć dr. 
ftiegera i członek wydziału krajowego, 
Podniósł zdobycze na polu socyalnóm i 
ekonomicznem. Dyrektor Tonner wyka­
zywał, że zawsze rozterki wewnętrzne, 
niezgoda doprowadzała Czechy do kata­
strofy.

Następnie dr. Rieger wygłosił wielką 
mnwę programową, w której podniósł, że 
głownóm zadauiem posłów czeskich musi 

yc utrzymać solidarność z prawicą, i że 
me można przejść do opozycyi, dopóki 
mę nie ma pewności, że po teraźniejszym 
gabinecie nie nastanie gorszy. Dalój dr. 
Rieger bardzo stanowczo podniósł, że 
Czesi Mżttaiwytj dualizm i żadną, miarą 
’ize myślą podawać w wątpliwość praw 
korony węgierskićj.

Na wniosek dr. Kouszki, burmistrza 
Filzua, drugiego miasta w Czechach, zjazd 
chwalił rezolucyą, w której wypowiada 

nwe zaufanie dla posłów (staro-) czeskich 
czesk^'aCZa ^rawa historyczne korony

Obrady rozpoczęły się o godzinie 9 
ludni PrzerwA trwały do 5 po po-

Berlin
x apomnienie „Bundu“ ewagelickii 
«’o księżniczki Zofii. - Kupi

, (~) „Bund“ ewangelicki 
«kwno temu od cesarza Wil 
^ynazne napomnienie.. Jak 

a 1 zebrani przed kilku '

Duisburgu członkowie jego adres do ce­
sarza Wilhelma, w którym była mowa 
o jezuityznne rozpanoszonym wśról ka­
tolików. Autorzy rzeczonego adresu o- 
śmielili się nawet oświadczyć, że z całą 
stanowczością jezuityzm ten zwalczać bę­
dą, sądząc widocznie, iż frazes ten szcze­
gólne sprawi cesarzowi, jako wiernemu 
protestantowi, zadowoleuie. Wielki icii 
atoli pod tym względem spotka! zawód. 
Cesarz bynajmniej wojowniczych zamia­
rów członków „Bundu* nie pochwalił, 
przeciwnie polecił im najwyraźniej w od­
powiedzi swojej, ażeby wierze i przeko­
naniom religijnym katolików nie odma­
wiali szacunku i przestrzegali ściśle wy­
nikającej ztąd tolerancyl.

Odczekać na razie należy, co za sku­
tek to napomnienie cesarskie odniesie. 
Że było zupełnie uzasadnione, a nawet 
na czasie, tego nikt zaprzeczyć nie zdo­
ła, kto tylko bacznie śledził najnowsze 
dzieje „Buudu“ ewangelickiego, którego 
jedynóm zadaniem było w ostatnim cza­
sie napastowanie i zbeszczeszczanie Ko­
ścioła katolickiego i jego instytucyi. 
Miejmy nadzieję, że napomnienie cesar­
skie nie przebrzmi bezowocnie.

Prasa niemiecka zajmuje się żywo 
kwestyą małżeństwa księżniczki Zofii, z 
greckim księciem następcą tronu. Cho­
dzi na razie głównie o to, czy księżui- 
czka Zofia będzie zmuszoną przyjąć 
schizmę, czy tóż woluo jój będzie pozo­
stać i nadal protestantką. Niektóre 
dzienniki twierdzą, że prawa greckie by- 
najmniój nie wymagają, ażeby królowa 
koniecznie była wyzuauia. schizraatyckie- 
go, pizepisują bowiem jedynie, ażeby 
dzieci królewskie były tegoż wyzuauia.

Cesarzowa Wiktorya zakupiła podo­
bno — jak donosi „Post“ — wilę Reiss 
w górach Tauuus za cenę 500,000 m.

Wiedeń, 16 września.
(Jeszcze Strossmayer. — Przemowy cesarza do de- 
putacyi chorwackich. — Slanewra. — Para arcy­

książęca.)
(gg) Sprawa Biskupa Strossmayera 

nie schodzi z porządku dzienuego. Dziś 
„Politische Correspoudenz“ donosi z Rzy­
mu, że w kolach watykańskich zupełnie 
pochwalają napomnienie cesarskie, która 
to wiadomość wydaje mi się o wiele pra­
wdopodobniejszą, aniżeli niedawny wy­
mysł panSlawistycznéj „Correspondance de 
1’Est,“ jakoby Stolica apostolska zgadzała 
się na taktykę Biskupa dyakowarskiego. 
Uważam to za rzecz pewDą, że cesarz i 
król w sprawie tój |uie uczyniłby żadnego 
kroku, a mianowicie nie byłby powiedział 
Biskupowi, że zawinił przeciwko Kościo­
łowi, gdyby nie był się poprzednio poro­
zumiał z nuneyaturą. Z niemieckich dzien­
ników katolickich, które z niedorzecznej 
nienawiści do Madziarów, starały się 
uniewinnić depeszę Strossmayera, którą 
z razu uważały jako podrobioną, przynâj- 
mniéj „Grazer Volksblatt“ wreszcie upa- 
miętał się, uznaje, że Biskup Strossmayer 
użył niefortunnej formy do wyrażenia 
swych iuteficyi, i gorszy się owacyami, 
jakie usiłują urządzić kompromitujący 
przyjaciele Biskupa.

Zajście z Biskupem Strossmayerem, 
wyzyskane w znany hałaśliwy sposób 
przez tutejszą prasę, sprawiło, że nie 
zwrócono uwagi na inne przemowy cesa­
rza i króla. Były one jednak bardzo 
znaczące i miały na celu wzmocnić pozy- 
cyą krajowego rządu chorwackiego w obec 
żywiołów anarchicznych i panslawisty- 
cznych. I tak wiceburmistrzowi miasta 
Belowaru, który stoi po stronie rządu 
krajowego, cesarz i król odpowiedział na 
jego przemowę bardzo łaskawie i zape­
wnił go, że i nadal otaczać będzie swą 
opieką to wierne miasto. Natomiast wice­
prezesa rady miejskiéj zagrzebskiéj, któ­
ra niekiedy pozwala sobie demonstracyi 
przeciwko rządowi krajowemu, napomniał, 
aby rada stolicy przyświecała innym 
gminom skrzętuóm pielęgnowaniem inte­
resów komunalnych. Potóm znowu bar­
dzo serdecznie cesarz i król odpowiedział 
na przemowę Kardynała Michałowicza i 
patryarchy serbskiego Augelicza, którzy 
obaj popierają rząd krajowy. Śzczegól- 
niój zaś odznaczał bana br. Khuen-He- 
dewarego, widocznie w tym celu, aby za­
dać kłam rozgłaszanym plotkom o bli- 
skiéj dymisyi bana.

Manewra pod Belovarem wypadły 
bardzo zadawalniająco. Ostatni wczoraj­
szy atak konuicy, mianowicie 8 pułku 
huzarów i 5 pułku ułanów, wypadł tak 
świetnie, iż cesarz zawołał, iż nigdy w 
życiu nie widział podobnie pięknego. 
W ogóle monarcha nader zadowolniony 
z 13 korpusu chorwackiego, którym do­
wodzi generał Ramberg. Po zakończeniu 
manewrów cesarz i król w przemowie do 
zgromadzonych wkoło siebie dowódzców 
wyraził swą radość z powodu tak świe­
tnego stanu korpusu. Oprócz księcia Walii 
i arcyksiążąt, obecny był także minister 
wojny baron Bauer. Wczoraj po obiedzie 
cesarz z księciem Wallii wyjechał do 
Goedoelloe.

Arcyksiążę Rudolf temi duiami wyje- 
dzie do dóbr hrabiego Artura Potockiego 
na polowanie na jelenie. W ostatnich 
dniach para arcyksiążęca uda się do swych 
dóbr Goergenyi w Siedmiogrodzie, gdzie 
się odbędą polowania na niedźwiedzie.

ZIEMIE POLSKIE.
* Carewicz następca tronu, wieley 

książęta Jerzy i Włodzimierz Aleksan­
drowicz i Mikołaj Mikołajewicz młodszy,

przybyli w >ob 4ę o godzinie 5 rano na 
przystanek Jt-kń, zkąd o godzinie 8 rano 
udali się do Spały.

fi I C Y.
* B e r 1 i n, 17 września. O kartelu 

nie słychać ! Nie wspomniała o uim ani 
słowem odezwa wyborcza narodowych li­
berałów, z czego wnosić można, że zwią­
zek środkowy x-ozbił się już zupełnie. 
Opłakuje go gorżkiemi łzami wolno-kon- 
serwatywua „Post,“ wzywając pomocy or­
ganu kanclerskiego, który tóż z wielkiój 
boleści zamilkł ua razie zupełnie. Cie­
kawa rzecz, jaki w obec podobnego sta­
nu rzeczy będzie rezultat tegorocznych 
wyborów.

— Hr. Herbert Bismarck wyjechał 
dzisiaj rano do Kurlaudyi do hr. Szu- 
wałowa. 0

— Pan Bennigsen był wczoraj ua 
audyeucyi u cesarza, poczem zaraz po­
wrócił do Hanoweru.

— Były dyrektor wydziału polity­
cznego policyi berlińskiój, p. Kessler, 
mianowany został prezesem policyi magde- 
burskiój.

— Autorem tegoroczuój odezwy wy­
borczój narodowych liberałów jest podo­
bno pan Miquel.

ROSTA.
* Petersburg, 15 września. — W 

zbiorze praw wydrukowano ukaz carski do 
ministra skarbu z dnia 8 lipca r. b. i raport 
tegoż ministra do senatu z dnia 31 sierpnia. 
Ukaz' poleca ministrowi skarbu dozwolić ban­
kowi państwa w miarę rzeczywistej potrzeby 
i za oddzielnéni ua każdy raz samego mini­
stra upoważnieniem, dopełniać wypuszczenia 
w obieg biletów kredytowych, lecz nie inaczćj 
jak za zabezpieczeniem ich na odpowieduiéj 
ilości złota należącego do skarbu lub banku 
państwa, które w tyra celu przechowywane 
być winno wraz z kapitałem wymiany pod 
oddzielnym rachunkiem, licząc tak złoto jak i 
bilety kredytowe po nominalnój ich wartości. 
Bilety te kredytowe umarzane być mają, gdy 
zmniejszenie obrotów pieniężnych w biegu han­
dlu to umożliwi. Złoto złożone na zabezpie­
czenie wypuszczonych papierów, zwraca się 
w takim razie skarbowi lub bankowi stóso- 
wuie do tego, do kogo należy, — nie wcze- 
śnićj jednak, jak po umorzeniu i zniszczeniu 
biletów kredytowych w sumie odpowiedniej 
wartości zwracanego złota.1

Raport ministra skarbu opiewa co nastę­
puje : Z uwagi na obecnie już rozwinięte i 
spodziewane bardziej jeszcze ożywione obroty 
handlowe, dla których ilość wymiennych zna­
ków w obiega będąca okazać się może nie­
dostateczną i nieodpowiednią wymaganiom po­
trzeb handlowych, uznałem za konieczne wpro- 

, wadzić w wykonanie środek postanowiony 
mocą ukazu z dnia 8 lipca 1888 r., ograni­
czając tym razem ilość wypuścić się mających 
biletów kredytowych do sumy 15,000,000 rs. 
i w tym celu poleciłem bankowi państwa : 
1) z ilości złota będącego własnością skarbu, 
złożonego w banku na rachunek bieżący te­
goż, przedstawić w obecności towarzysza mi­
nistra skarbu komitetowi rewizyjnemu rady 
długu państwa , reprezentantom petersburskiej 
giełdy kupieckiej i zagranicznym gościom 
rs. 15,000,000 w złotej monecie po nominal- 
néj cenie, do sprawdzenia i przelania do de­
pozytu, wraz z funduszem wymiany; 2) dla 
zasilenia obrotowego kapitału banku, dokonać 
czasowego wypuszczenia biletów kredytowych 
w nominalnéj sumie rs. 15,000,000, zabez­
pieczonej takąż sumą zîotéj monety, złożonej 
w myśl poprzedniego punktu do depozytu 
wraz z funduszem wymiany ; 3) po wykona­
niu powyższego, wypisać sumę 15,000,000 
pod oddzielną pozycyą do bilansu banku w ra­
chunku funduszu wymiany i biletów kredyto­
wych w ten sposób : złoto na stronie czynnej 
tegoż rachunku oddzielnie od funduszu wy­
miany i z nadmienieniem, że słnżyć ono ma 
na zabezpieczenie biletów kredytowych, wy­
puszczonych czasowo ua mocy ukazu z dnia 
8 lipca 1838 r. ; — bilety zaś kredytowe 
po stronie biernej tegoż rachunku , także pod 
oddzielną pozycyą, z nadmienieniem : bilety 
kredytowe, wypuszczone czasowo przez bank 
państwa, na mocy najwyższego ukazu z dnia 
8 lipca 1888 r.; 4) skoro ilość biletów kre­
dytowych w kasach banku państwa powiększy 
się i dosięgnie rozmiaru , przy którym zarząd 
banku uzna za właściwe wycofać z obiegu 
wypuszczone, obecnie, wystąpić winien bez­
zwłocznie z przedstawieniem do ministerstwa 
skarbu o upoważnienie do wycofania i znisz­
czenia pomienionych biletów kredytowych, a 
zarazem zwrócić do swobodnego rozporządze­
nia skarbu złożone na zabezpieczenie tychże 
złoto.

aisjM, grovincyanaias i zagraniem:
P oz e c ń, wtorek 18 września 

* Doniesienia urzędowe. Król mianował
właściciela dóbr rycerskich, radzcę landszafty 
Betbego z Hamra w powiecie czarnko- 
wskim, landratem.

* Dowiadujemy się, że właściciele 
dominiów, mający miejscowy zarząd po­
licyjny i zajmujący się z tego tytułu 
układaniem list wyborczych, otrzymali 
w r. b. polecenie, ażeby przy układaniu 
tegorocznych list prawyborczych zamie­
ścili w nich wszystkich tycli uprawnio­
nych do wyborów mieszkańców, którzy 
w obwodzie prawyborczym od dnia Igo 
kwietnia r. b. mieszkają. Fakt ten po­
twierdza nasze przypuszczenie, że ludzie 
służebni i t. p., którzy od dnia 1 kwie­

tnia przenieśli się na inne miejsce, w obe­
cnym obwodzie prawyborczym uprawnieni 
są do wyborów.

* Drukarnia Kuryera Poznań­
skiego poleca Szanownym Komitetom po­
wiatowym

Naukę o wyborach do sejmu 
pruskiego

napisaną przystępnie i popularnie przez 
ks. dr. Kanteckiego. Cena 100 egzempl. 
3 marki.

Taż sama Drukarnia ma na składzie 
formularze „Upoważnienia do zbierania 
składek ua cele wyborcze“ dla członków 
podkomitetów komisarskich. W każdym 
podkomitecie członek wyznaczony na ko­
lektora winien mieć do tego upoważnie­
nie Komitetu powiatowego i winien skład­
ki przez siebie zbierane zapisywać na 
dostarczonym urzędownie formularzu. Ta­
kie formularze ma na składzie Drukarnia 
Kuryera Poznańskiego.

Na żądanie dostarcza taż Drukarnia 
Komitetom powiatów nowo utworzonych 
urzędowego wykazu miejscowości nowych 
powiatów według podziału na obwody 
komisarskie. Każdy Komitet nowo po­
dzielonych powiatów powinien taki urzę­
dowy wykaz miejscowości posiadać, aby 
ani jeduój osady przy agitacyi wyborczój 
nie pominął.

* Zapytujemy, czy prawdą jest, że 
w Łubowie, wsi nabytój przez komisyą 
kolonizacyjuą i częściowo rozparcelowa- 
uój między kolonistów niemieckich figura 
św. Jaua Nepomucena została usunięta z 
miejsca, na którem dotąd stała, i leży 
powalona w rowie ?

Kto się tego świętokradzkiego czynu, 
oburzającego uczucia katolickićj ludności, 
dopuścił ?

Czy ksiądz proboszcz z Łubowa wie 
o tym wypadku i czy poczynił odpowie­
dnie kioki celem ratowania własności 
kościeluój i uchronienia jój od ponie­
wierki ?

* Do Sakramentu Bierzmowania przystą­
piło w niedzielę w kościele pobernardyńskim 
240 uczniów gimuazynm św. Maryi Magdaleny. 
Ostatni raz odbyło się bierzmowanie r. 1872.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w
Poznaniu urządza wycieczkę do Swarzędza w 
niedzielę dnia 23 b. m. Punkt zborny na 
placu tumskim; wymarsz o godzinie lszćj 
w południe. — Prosząc o liczny udział, nad­
mieniamy, iż dla osób życzących sobie jechać 
zamówione zostaną wozy. Zgłoszenia przyj­
mują pp. L. Affeltowiez, Chwaliszewo i K. 
Brojerski, Sw. Marcin. Zarząd.

* Na kolei poznańsko-krzyżskićj zajdzie 
od 1 października tylko zmiana w odejściu 
pociągu wieczornego, który odchodził dotych­
czas o godzinie 6 minut 57, odtąd zaś odcho­
dzić będzie o godzinie 6 minut 54. Zresztą 
tak na tej kolei, jak wrocławskiej i kluczbor- 
skiej żadna nie zajdzie zmiana?

* Jenerał komenderujący V korpusu, bar. 
Meerscheidt-Hiillessen ma podobno zostać ko­
mendantem korpusu gwardyi.

* Z Grodziska. W mieście samem i oko­
licy Grodziska rozpoczęła od pewnego czasu 
zorganizowana banda złodziei na dość wysoką 
skalę operacye swoje. Do nader zręcznych 
przez tęż bandę wykonanych kradzieży i wła­
mywać się do pomieszkać, sypialni itd. za­
liczyć można skradzenie rzeczy sędziemu p. 
M. w Grodzisku, okradzenie właściela oberży 
p. H. tamże, włamanie się oknem do sypialni 
rządzcy w Karczewie, najście probostw w 
Kamieńcu i Ruchocicach. Niecne łotry na 
większy postrach już zaniepokojonych mie­
szkańców okolicy, a głównie na zadokumen­
towanie swej bezczelności, ¿miałości, zwykle 
po spełnionym rabunku, t. j. w odwrocie, 
strzelają z broni palnćj. Niestety, zabiegi 
policyi, która przykłada wszelkich możliwych 
starań, ażeby wytropić niebezpiecznych ptasz­
ków, są dotąd bez skutku. Aleć przyjdzie 
kreska na Matyska.

* P. Wincentemu Dembińskiemu z Wie1.- 
kićj Łęki wytoczyła proknratorya proces z po­
wodu mowy mianej na wiecu w Krobi, w któ- 
rćj dopatrzyła się wykroczenia przeciw § 131 
kodeksu karnego. Proces ten toczył się dziś 
18 b. m. przed Izbą karną sądu ziemiańskiego 
w Lesznie.

* Czarnków. Pomiędzy dziećmi naszego 
miasta grasuje straszliwie dyfteritis. Z roz­
porządzenia władz zostały z tego powodu szkoły 
tutejsze zamknięte.

* Wschowa. W tutejszej szkole realnćj 
zwalniano dotychczas w święta katolickie tylko 
uczniów katolików od lekcyi. Obecnie rozpo­
rządziło prowincyonalne kolegium szkólne, że 
w ogóle w święta te winny lekcye wypaść i 
to w święta: Trzech Króli, Matki Boskiej Grom­
nicznej, Zwiastowania N. M. P., Sw. Stani­
sława Biskupa, Bożego Ciała, SS. Piotra i 
Pawła, Wniebowzięcie Matki Boskiój, Naro­
dzenia N. M. P., Wszystkich Świętych i Nie­
pokalanego Poczęcia N. M. P.

* Bank Rzeszy podwyższył dyskont na 4 
procent, stopę procentową lombardową za po­
życzki za wyłącznym zastawem obligacyi pań­
stwowych lub jednego z państw niemieckich na 
4Va pret, za zastawem innych efektów i to­
warów na 5 pret.

* Peplin, 17 września. Historya o poża­
rze w plebanii w Śliwicach zmyślona. Osoba 
wpływowa ze Śliwic kłamliwie doniosła 
swoim krewnym mieszkającym w Peplinie o 
onym pożarze, o którym 13 b. m. pisaliśmy. 
Jest to więcćj niż grnby żart w ten sposób tra­
ktować publiczność. Radzimy o n e j wpły­
wowej osobie w Śliwicach, ażeby na 
przyszłość podobnych żartów sobie nie 
pozwalała.

* Nowe znaczki pocztowe mają być po­
dobno niebawem zaprowadzone.

* Gmina Gladbach zgodziła się ostate­
cznie na propozycją rejencyjną w Dyseldorfie

co do ustanowienia nauczyciela pana S. z 
Gniezna. Jak wiadomo, dwa ważne motywa 
skłoniły gminę do zaniesienia protestu przeciw 
narzuceniu jéj z rozkazu ministra przez re- 
jencyą dyseldorfską nauczyciela S. Pierwszym 
nader zasadniczym punktem protestu była oko­
liczność, że pana S., który wprawdzie zna 
książkowy język niemiecki, ale nie włada na­
rzeczem, którém się lud w M. Gladbach po­
sługuje i tegoż nie rozumie, dzieci nie będą 
rozumiały i że nauka i postęp dzieci konie­
cznie wskutek tego ucierpieć muszą. W dru­
gim zaś punkcie podniesiono niesłuszność żą­
dania od gminy M. Gladbach uwzględnienia 
przy ustanowieniu pensyi i późniejszćm eme­
rytowaniu tych lat służby, które pau S. 
w usługach innćj gminy spędził. Prośby re­
prezentacyi i magistratu gminy M. Gladbach 
o ustanowienie w miejsce pana S. jednego z 
trzech proponowanych kandydatów nauczyciel­
skich nie uwzględniła rejeneya dyseldorfską, 
lecz zażądała stanowczo przyjęcia na nauczy­
ciela translokowanego z Gniezna pana 8. 
W odpowiedzi swćj uwzględnia jednakże re­
jeneya jak najzupełniej drugi argument pro­
testu i uchwala, zastrzegając tylko sobie po­
zwolenie ministeryalne, udzielić panu 8. z fun­
duszów państwowych tę część pensyi, która 
dyferencyą stanowi między minimum pensyi 
nauczycielskićj w Gladbach, a dochodem przy­
sługującym panu 8. na mocy jego lat służby. 
Chociaż rejeneya dyseldorfską zupełnie mimo 
puściła słuszną uwagę, że pan S. dla niezna­
jomości narzecza ludowego używanego w 
M. Gladbach nie jest stósownyin nauczycielem 
dla téj gminy, zgodziła się reprezentacya 
miejska post festum na ustanowienie pana 8. 
jako nauczyciela w mieście Gladbach. — Tak 
więc zakończyła się ta sprawa w myśl rządu. 
Po usunięciu szkopułu pieniężnego odniosły 
względy polityczne zwycięstwo nad zasadą 
pedagogiczną. Uchwalone na cele antipolskie 
miliony przychodzą — jak widzimy — rzą­
dowi w pomoc do uczynienia gmin niemieckich 
nawet wtenczas powolnemi, gdy ich własny 
interes, o ile nie jest materyalnym, na tém 
cierpi.

* Znany właściciel winnic we Francyi, 
p. Oswald Nier, z Nimes, który zaprowadził 
w Niemczech czyste wina francuskie z takiém 
powodzeniem, że w krótkim stosunkowo cza­
sie urządził £4 składy centralne i przeszło 
800 filii pod firmą „Aux Caves de France,“ 
otwiera wkrótce w Paryżu skład swoich win 
pod firmą „Aux Caves de l’Opéra“ przy bul­
warze Haussmanna 32. „Figaro“ wita to 
nowe przedsiębiorstwo w przydłuższym bardzo 
sympatycznie napisanym artykule.

* Kalendarz. Jntro w środę dnia 19go 
września św. Januarego m.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 18 września. Poseł pruski 

przy Watyknie, p. Schloezer, udaje się 
dziś po południu o godzinie 51/« do 
Friedrichsruh, gdzie zabawi kilka dni, 
poezém uda się do Rzymu.

Skrzynka do listów.
* Panu M. A. S. donosimy, że żądanego

sprostowania zamieścić nie możemy, gdyż by­
łoby przeciwne prawdzie; możemy Go atoli za­
pewnić równocześnie solennie, że owe trzy 
przedzielone kreską litery nie miały absolutnie 
oznaczać nazwiska, które ma na myśli.

Przybyli d® Feanaala.
Poiaań, 17 września.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Hulewicz z Paruszewa, hr. Skórzewska z 
familią z Sieroszewic, Różycki z Wlewska, 
Rozwadowski ze Lwowa, Gordon z Pary­
ża, Nasierowski z Oczkowie, Waligórski 
ze Skórzewa, Baring z Choclezy^F&kn- 
rich z Bieszewie, Sczaniecki z Miedzychoda, 
pani Szołdrska z Zegrowa.

KąjifUŃSKllMO HOTEL BERLIŃSKI. 
Moraski z żoną z Kalisza, Kleinert z Ino­
wrocławia, Karwowski z Królestwa Pol­
skiego, Polajewski z Krakowa, Krause z 
Wrocławia, Biedermann z Raciborza.

Yetegr-am fgietdowry
Berlin, 18 września 1888. (Kursa końcowe).

Kurs z dnia
Psznlca stałej.

na wrzesień-pażdziernik . .
na listopad grudzień . . .

tyła stale.
na wrzesień-pażdziernik . .
na październik-listopad . .
na listopad-grudzień . . .

Olej rzep, stalćj. 
na wrzesień październik . .
na kwiecień-mąj........................

Okowita spok.
eksportowa..........................
na wrzesień-pażdziernik . .
październik-listopad . . .
na kwiecień-maj........................
spożjwcza ......
na wrzesień-pażdziernik. .
na październik-listopad . .
na kwiecień maj........................

Owies
na wrzesień-pażdziernik . .

Wjp żyta wsp...............................
Wyp.-okowity kw.........................

„ „ „ eksportowa
. . „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consol. 4%.........................................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie listy zastawne
Pozuańsk e listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . . 
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty........................
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5°/0 listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.........................................
Usposobienie: stałe.

1817

183 50
185 75

160 75
161 50
163 50

58
56 —

34 70
34 30
34 40
36 80
54 50
53 80
64 —
56 60

135 —
1850

— ,000 
70,— 
30,-

184 26 
186 75

160 50
161 25 
163 25

58 60 
66 70

34 10 
34 30 
36 90 
54 40
53 80
54 - 
56 60

135 50 
1360 

-,0M 
70,— 
70,—

16
107 50 
102 90 
102 10 
105 - 
167 75 

69 25 
213 -

97 40 
89 - 
62 - 
64 30 
84 10 

167 60 
107 10 
45 60

17
107 30
102 60
102 10
104 80
167 80
69 —

214 10
97 60
88 90
62 25
54 80
84 —

164 60
1Ś7 50
45 75



Stan, powietrza
Dnia 17 września 1888 r, o 8 godzin

8 t. x c ' e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powie tfy.a.

12
11
12
12

9
7
5
4

Mniaghmcre . .
Aberdeen . . . 
Ohry»liansund . 
Kopenhaga. . . 
Sztokholm . , . 
Haparanda. . . 
Petersburg. . . 
Moskwa ....

769
767
76t
769
769
769
764
752

ełd.Płd.Z. 2 
Z.Płn.Z. 1 

spokojnie. 
W.Płn.W. 2 

spokojnie. 
Płd.Płd.Z 2 
Płn.Płn Z. 2 
Płn.Pin.Z. 2

zachm.
pogodne
zachm.
pochmurno
pogodne
pół zachm.
zachm.
zachm.

Kork. Queeiat.
Brest................
Helder.............
Svlt................
Hamburg . ‘)
öwineminde . 2) 
Nentahxwfaasej. 
Kłajpeda

769

767
768
767
769
768 
768

Płn.Pin.Z. 1| pogodne

Płn.W. 1 zachm.
W. rpół zachm.
W.Płn.W. 3 pół zachm. 
W.Płn W. 3 pół zachm. 
W.Płn.W. 2:pochmumo 
Płn.W. 2'pół zachm.

10

15
12
13
13
13
8

Parys . . . .
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . 8) 
Wiesbaden. . 4) 
Monachium . . 
Kamienica . . . 
Berlin .... 
Wjt-deń .... 
Wrocław

766
764
765 
765
765
767 
763
766

W. 1
Płn.W. 1

spokojnie. 
Z. 2
Płn.W. 3
W. 3

spokojnie. 
Płn.Fin.W.l

zachm.
zachm.
zachm.
zachm.
zachm.
pogodne
pół zachm.
zachm.

14
15
16 
13 
13 
12 
13 
11

i#le ü Aix . . .
Nizza................
Tryest . . 762 W.Płd.W. 1 pochmurno 20

V) Rosa, parno. a) Nocą drobny deszczyk. 
Wczoraj wieczorem burza. *) Wczoraj i nocą

deszcz.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na
• grupy: *) JSurona północna, 4> pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, 8) Enropa środkowa 
na południe od powyższego paśn. ‘) JSuropa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Pin. = północ. Płd. '= południe 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 “ mały, 3 — słaby, 4" == umiarkowany. 5 = 
ostry, 6 = silny, '! — mroźny, .8 == burzliwy 
k — burza, 10 — silna burza. 11 —- gwałtowna 
birza. 12 = orkan

Pogląd na stan powietrza :
Pas najwyż zego ciśnienia idz e od Irlandyi 

ku WPłniy. do morza białego, dość głębokie mi-

nimum leży ponad głęboką Rosyą. Przy słabym 
wietrzyku, przeważnie z W. panuje ponad Europą 
c ntralną dosyć pomroczne na W. i PłuZ. chło­
dniejsze. zresztą przeważnie cokolwiek cieplejsze. 
W Niemczech Spadł tu i owdzie deszcz; w Mona­
chium 26 mm. JW Niemczech południowo-zacho­
dnich zaszły wczoraj burze. Uleaborg i Archan­
gelsk meldują — 1 st.

istrzeżenia faetaoroioęUiis# «■ Peznauiu

w wrześniu.

Data 
i godzina Bajronitttt U a Temp 

«. Ce’.

17. Pop. 2
17. Wie. 9
18. Ran. 7

760.7 IW. umiar. Ipół pogod.
761.8 W. umiar, bochmurno 
763,1 [Pin. lekki [pół pogod.

-1-14 8
4 11.1
4- 7.8

Unia 17 września maximum ciepła 4- 15°2 Cel.
„ „ minimum ciepła -+• 6°8 Cel.

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według
„Pos. Zeit.“ jak następuje:

Bardzo pochmurno, chwilami słońce, cokolwiek
deszczu, poczęści jasno i pogoda, umiarkowane 
ciepło w południe. Wieczorem, nocą, i rauo bar­
dzo chłodno i jesiennie mglisto; słabe lub umiar­
kowane wietrzyki.

.äOSFOÖASäiWfcl HASÖfel. i F«2E3«'SÎS.„

Austryacko-węgierskie (francuzy) 5-pro- 
centowe pryorytety, emisya I i II. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 1 października. Prze­
ciwko stratom kursu, wynoszącym przy loso­
waniu około 7V2 procent, zabezpiecza bank pod 
Smą Carl Ne c burger. Berlin, 
Französische 8 t r. Nr. 13, za premią 
4 fen. za 100 marek.

Berlin, 17 września. Miejskie targowi­
sko centralne. (Urzędowe sprawozda­
nie dyrekcji). Na sprzedaż spędzono 3840 
sztuk bydła rogatego 13748 sztuk trzody chlewnńj 
1525 cieląt. 11782 skopów (z tych 1463 pozosta­
łych z przeszłego targu). — Bydło rogate. 
Tylko lepsze woły, nielicznie zastąpione, sprzedać 
się łatwo dały po cenach nie. zmienionych zeszłego 
poniedziałku; zresztą targ był powolny i wszystkie­
go nie rozkupiono. Płacono za gatunek 1 52—56 
mrk.. za gatunek II 46—50 mrk.. za gatunek 111 
36—42 mrk., za IV 30—34 mrk. za 100 funt, 
wagi mięsnej. — Trzoda chlewna. W trzo­
dzie krajowej, mimo odpowiedniego eksportu, był 
targ po wolniejszy i lichszy aniżeli przed tygodniem;

ceny spadły o jakie 2 mrk. za 100 funtów. Naj­
lepszego, tłustego towaru, który oznaczamy przez I, 
było znowu mało, a żądano go wielce. Towar po­
śledni nie był pokupny. ztąd pozostało niemało 
niesprzedanego towaru. Płacono za I gatunek 5G 
do 51 mrk, za 11 gatunek 46 — 48 m.. za gatunek 
111 41—45 mrk. za 100 funt, przy 20 pret. tary, 
W bakońskich był kandel lepszy, aniżeli w zeszłym 
tygodniu, ceny pociągały i sprzedano prawie wszy 
stkie 870 sztuk po 50—52 mrk. przy 50 funt, tary 
za sztukę. — Cielęta. Targ był więcej oży­
wiony, mimo słabszego spędu, aniżeli zeszłego ty­
godnia. Płacono za gatunek I 43 - 52 fen., za ga­
tunek U 35—41 fen., za funt wagi mięsnćj. — 
Skopy. Przebieg targu był zupełnie podobny do 
przebiegu w zeszłym tygodniu. Najlepszych sko­
pów na rzeź i jagniąt było,bardzo mało, w skutek 
tek czego szybko je rozkupiono. płacąc niekiedy 
ponad not wania. Towaru pośledniego i około 5000 
skopów chudych nie rozkupiono. Płacono za ga­
tunek I 44—52 fen., za angielskie jagnięta do 
55 fen., za gatunek II 28—38 fen. za funt wagi 
mięsnej.

(K) Ptisnsń, 18 września. (— Sprawozda­
nie giełd ó w e. —)

Stan powietrza: pochmurno.
Zyto bez handlu, 
okswiu cicho.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta 
52.90 płac., 70-ta 33,10 płc., wrzesień 50-ta 52.90 
plac., 70-ta 33,10 płacono, październik 50-ta —,— 
płac., 70-ta —.— płac., listopad-grudzień (50-ta) 
—płac. (70-ta) —płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano------litrów. Cena wy­
powiedziana 52 90 mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta 
52.90 mk. 7C-ta 33,20 mk.

Posuań, 17 września. Ceny mąki. ?i j_, 
29,—. rżana 23.50 za 100 kiiogr.

Bydgeszcz, 17 września.
( Sprawozdanie izby hanliowćj). Ceny za fo xi kii.

Pszenica: stara i piękna nowa —,— m., su­
chy, zdrowy towar 175—180 mrk., wilgotny, po 
śledni towar 165--174 nr. k.

Zyto: (nowe i stare) 142—145 mrk.. nowe 
w wilgotnym i poślednim towarze niżej notowania.

jęczmień: według dobroci 115—125 mk 
do browarów 128—135 mrk.

Owies nom., w miejscu według jako c. 20 
do 130 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 145—155 na pa z 12 
do 135 marek.

Oko wita 50-ta 54,00 m., 70-ta 34,0 m.

Wrocław, 17 września 1888.
Żyto (za 1000 funt.) słabo, wypowiedziano 

------ Cena wypowiedziana — mrk.. na wrze­
sień 155,— żąd., wrzesień październik 155,— żąd., 
październik-listopad 155,— ofiar./listopad-gru­
dzień 155,— płc.

i>wn-s rb'vnowiedz ano —- "ent. na nji- 
siąc bieżący 130,00 ofiar., wrzesień-październik 
129,— żąd., październik listopad 129,— ofiar.

Olój rzepiowy cicho, wypowiedz.------cena
w nii-iHc<i -— żąd. wrzesień 59 50 żad.. wrze­
sień-październik 59,00 żąd., paździemik-łistopad 
58,00 żąd., listopad-giudzień 58,00 żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., cicho , wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypory. —, na wrzesień (50-ta) 52,60 
(70-ta) 32,90 ofiar., wrzesień-październik 62.60 pł. 
(70-ta) 32,90 ofiar., listopad-grudzień 52,60 płc.

Ceva wypowiedziana aa czleń 17 września: 
żyto 155— mrk., pszenica — mrk., owies 130 00 
mrk.. rzep —,— m.. olfti rzepiowy 59 50.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 mk. podat. 
konsnme.) na dzień 17 września- (50-ta) 52,50 mrk. 
(70-ta) 32.80 mrk.

' em targowe z dni* * 17 września 1*88.

‘•■'os tanowtenia

miejukiéi

députa yi. targów.

Za 100.kilogramów
średni lekki t ) wa

naj
wyż
M[P

naj-
niż.
M!F.

naj-
’.VVZ.
U| F

! n s/j 
niż. 

|M.|K w

llaj 
ni i

|F.
i i-zeiuca biała >7,7047 50 17 20 6 80 16 50 16 00

„ żółta 17 60 17 40 17 10 16,70 16 40 16[0O
Żyto 15,60 15411 J5 •2: 14 90 14 70 4 50
.lęcn.ień 15 40 14[50 14 00 13 40 12 10 11 60
Oies stary *3 10 12 90 12 7( 12 «0 12 50 12 40
(-: roch 15!0 14|50 14 Ot 13 50 12 01 11 00

Postanowienia T OWAK
komisyi handlowej. piękny 1 średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg 1 25 30 I 24 20 23 I 20
Rzepik zimowy „ 1 24 60 1 24 110 23 1 10

Berlin, 17 yyrześnia. (SprawozUaine nrzędowe.) 
1* ze ni ca, za 1000 kiiogr. w miejscu żąd. 170 
ćj . 93 mrk. według jakoś: i; na miesiąc bieżący 
płac. - ,—, na wrzesień-październik płac. —, 
na październik-listopad płac. 181—183,50—184,25 
do 183,50, na listopad-grudzień płac. 186,50—186 
do 185,10. Wyjmwiedziano 160 ton. Cena wy- 
j owiedziano 181 50 mrk.

Zy to za 1000 kiiogr- w miejscu pł. 1 0 163 
według jakości: na miesiąc bieżący płacono —,—, 
wrzesień-październik pic. 161-161,60 -160 50, na 
październik-listopad płacono 162—162,50—161,25, 
1 stopad-grudzień płacono 164,00—164,50—163 00, 
na ’.i.mień styczeń płc. —. Wypowedziano 1850

1 i - Cena 161.00.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd lą-.,
62 według jakości, na miesiąc bieżący płaco 

—,— , na wrzesień-październik płacono 135, 
październik-listopad płac. 133,75—132,75—13/ 
na listopad-grudzień płac. 133.75—132,75—133^
Wyp. —ton. Cena —,—.

Knkurudza w miejscu płac. 136—147 „ 
dłng jakości, na miesiaąc bieżący płac. 
na wrzesień-październik płac. 136,--. Wypoj^' 
dziano----- ton. Cena —.— mrk.

O 1 ć j rzepakowy. Za 100 kiłogr. w luiejj- 
bez beczki p'a-. 58,2 mrk., w miejscu z bęM 
—.—, na miesiąc bieżący płacono , na 
sień-pażdziernik pł, 57,6—57,9, na październik 
stopad pł. 56,4—16,' , na listostopad-grudzień 
56,30—56,4, na kwiecień-maj płacono 55,9—gą, 
Wypow. —cent. Cena wypowiedziana —

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, 4 
pret. = 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki p),
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono — 
Wypowiedziano —,— litr. Cena —.—. Ni% 
datkowana, obciąż. 50 mrk. podat. konsum. w ¿i 
sen 54,6—54,5, na wrzesień-październik pjac^ 
53,5-53,8, na październik-listopad płacono -3C 
54,00, na listopad grudzień płacono 54,3—Jn 
na kwiecień-maj płacono 56,3—56.7—56.6. Wjp 
yyiedziano 30,000 litr. Cena 53,7. — Nieopojj 
obciąż. 70 m. podat. kons. w miejscu 34,5- 34,4 j 
34,7. na wrzesieńpaździernik pł 34,2—34—31; . 
październik-listopad pł. 34,3—34,1—34,4, na lig), 
pad-grudzień płacono 35,0—34,7—35,0, na kivi- 
cień-maj płac. 36,9-36,6—36 8. Wypow. 70,0(j 
litr. Cena 34,0.

Hamburg. 17 września. Okowita cicho, „ 
wrzesień-październik 23% żąd., październik-listj 
1 ad 24— żąd., listopad grudzie 1 i4'/4 żąd., 
dzień-styczeń 24% żąd. — Kawa goud averą 
Santos za wrzesień 110,—, za grudzień 63- a 
marzec GO1/, za maj 59*/2. Usposobienie 
Obrót 3000 miechów.

Magdeburg, 17 września. Cukier ziania 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 9* 
19,—. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. —. Dragi 
produkt excl. 75% Rendem, 18,20. Usposobieni» 
Stale. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melij 
i z beczką 27.25. Spok. Cukier surowy I. Produfc 
transito fr. statek Hamburg, za wrzesień 15,m 
płac., 15 05 żąd.. październik 13,70 płacono, 
żąd., listopad-grudzień 13,35 płacono, 13,40 żął., 
styczeń-marzec 13,50 1 łacono, —, żądano. Stale
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —.— ctr.
" — ........—■■ ,

(W adeslaiao >.
Uwaga dia palących! Kto pragnie palie dóbr; 

papierosy i wyb irne tureckie tytonie, niechaj kupuj» 
wyroby z fabryki »VULKAN“ J. F. J Komet 
dzińskie go w Dreźnie. tihai;

Amatorzy 1 znawcy papierosów.

I
Za duszę wieloletniego przyjaciela naszego

łSLSS- llO.

Józefa Poszwińskiego
odbędzie się u Fary w czwartek d. 20 września 
o godzinie J/2 do 10-tej żałobne nabo­
żeństwo z wigiliami. (459

ra5iss35HSHisa^scSBSEsasasasasB55sasH5ass5assK
" Polecenia i poparcia godna polsko-katolicka gazeta: ¡3

„PIELGRZYM“
20 rocznik. ROK 1838. 20 rocznik.

wychodzi w Pelplinie 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnem 
religijno-powieściowem illustrowanein pismem (454)

sB KRZYŻ

Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 
i od godziny 3 — 5 po południu.

Poliklinika bezpłatna od godziny 729—10. (1934)

Dr. W. Stan, D. asystent prof. Jurasza ff Heidelbergu,
Specyalista w chorobach gardła, nosa i uszu.

iPoznań, Sty Marciu 14, I.

Czcigodnym Siostrom Miłosier­
dzia w Poznaniu za troskliwą o- 
piekę w ostatnim czasie choroby 
śp. lis« Wacława Karwo­
wskiego — Przewielebnemu 
Duchowieństwu i wszystkim zna­
jomym i przyjaciołom za oddanie 
ostatniej przysługi Zmarłemu skła­
dani w imieniu krewnych serde­
czne podziękowanie.

Dr. Stanisław Karwowski.

bardzo polubionym niedzielnym dodatkiem.
Abonenci zatem Pielgrzyma zyskają w Krzyżu daraio ilu­

strowane dla ludu katolickiego, zawierające nauki religijne e- 
waugelie, moralne powieści, zajmujące opowiadania, żarty, fraszki 
szarady i t. d.

Na każdej poczcie „Pielgrzyma“ z Krzyżem zapisywać 
można. Cena za obydwa te pisną wynosi kwartalnie w ekspe­
dycji 1,20 in. na poczcie 1,50 m. z przyniesieniem do domu 1,75 ni. 
Prosimy o liczne zapisywanie i poparcie „Pielgrzyma“ i o łaskawe 
zjednanie pismu naszemu nowych zwolenników.

Redakcya Pielgrzyma,
w Pelplinie (Pelplin Westpr.)

Na poczcie żażądać „Zeitnng Pielgrzym aus Pelplin” 
(Zeitmigslistc Polnisch Ir. 64.)

EBsasasBsaBffRF «755355555555535355555555535551!

Wielebnemu Duchowieństwu
i Szan. Dozorom kościołów

. . poleca
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku pod gwaran­

cją funt 2,10 mk.
Olej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen.
Knotki trancuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się

8 i 15 dui, za pudełko 3 mrk.
Piawidka na olej zwyczajne korkowe oraz fraucuzkie por­

celanowe. (606)
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym

gatunku.

R. Barcikowski, Poznań w Bazarze.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przy zbliżającym się nowym kwartale polecamy w Strzelnie na 

Kujawach wychodzącą gazetę polsko-katolicką pod tytułem

.in.

Księgarnia E. Midiałowskiego
w Peplinie (Pelplin W/Pr.)

poleca

Najobszerniejszy śpiewnik kościelny
zawierający 48 Msze, nieszpory i 1103 pieśni p. t.:

ZBIÓR

po polsku lub po niemiecku
przez X. Enna.

Cena za egzemplarz 1O len.
poleca

Drukarnia Kuryera Rozn.

kosztująca razem z dwoma hezplatnemi dodatkami „Matka chrze- 
scianska“ i „Nasza gazetka“ tylko jedne, markę kwartalnie.

„Nadgoplanin wychodzi co środę i sobotę i jest godzien wszech­
stronnego poparcia. (455)

Rzadko się zdarzająca i rzetelna oferta.
Prawie najpiękniejsze dobra rycer­

skie w W. Księstwie Poznańskiem będą­
ce własnością zamożnego Niemca, położone w po­
bliżu cukrowni i stncyl koleji żelaznej, obejmujące 606 
hektarów najlepszej ziemi pszennej i bura­
czanej, drenowanej, dochód czysty wynosi 10400 ni. 
Wysiew 300 morgów pszenicy 325 mg. żyta 156 mg. 
jęczmienia 170 mg. wyki i grochu, 300 mg. owsa, 300 
mg. mięszaniny, 280 mg. buraków cukrowych, 80 mg. 
perek. (458)

Żywy inwentarz, wynosi 35 koni, 35 źrebaków, 
27 wołów, 56 krów, 74 sztnkbydtamłodocianego, 14 świń.

Wszystkie budynki nowe murowane, kryte dachó­
wką, elegancki pański pałac w wielkim starożytnym 
parku. Dobra te ofiaruję mającym zamiar ku­
pna z powodu zupełnie nadzwyczajnych 
okcliczności z kompietnem żuiwem, z uregulowaną 
hipoteką (nowa Iandszafta i kapitał po 47ż %) za 
taksę poznańskiej landszafty przy wpłacie 
120,000 marek gotówką.

Uprasza się reflektantów, aby zeeheieli swe adresy 
zapieczętowane nadesłać do Ekspedycyi ogłoszeń pp. 
Haasenstein & Vogler w Poznaniu sub M. Jl. 731.

Każdy nagisiotek
rogówki i brodawki da sij

wytępić bez bólu i z niezawodnjuj 
skutkiem w najkrótszym czasie po.
wszechnie słynnym ijedy 
nie prawdziwym środkiem 
specjalnym aptekarza S, 
Radlauera, smarując tyl­
ko pędzelkiem. (2008)

Karton z flaszeizką i pędzelkiem; 
60 fen. Z powodu wielu bezskute­
cznych naśladowań należy wyraźnie 
żądać: jedynie prawdziwego 
środka na nagniotki.
Czerwona apteka

Poznań, Rynek 37.

Do konserwacyi płci
i usunięcia nieczystości skórnych za­
leca się mydło ichtyolowe przeciw 
upornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po 75 fen., 
polecone przez tajnego radzcę Prof. 
Dr. Volkmanna i tajnego radzcę 
Prof. Dr. Nussbauma i Radlauera my­
dło jodlowo eucalyptusowe znakomi­
cie skutkujące na reumatyzm jako do­
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
5ofen. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne, Bergmanna mydło na 
mleku liliowem, mydło smoloweowo, 
siarczane i wazelinowe, sztuka zkaż- 
dego po 40 fen . nadto Eau de Lys, mt- 
dycynalna woda na piegi li. 1 mk..' 
Ryszarda Griindera puder łabędzi 
pudełko po 60 fen. i 1 mik Coli- 
creame salicyiowo-wazelinowe pu­
szka po 1 mrk. Drobne migdałowe 
Otrąbki na upiększenie pici puszta 
po 50 i 75 fen. (200")
( zeruoisa aptek«)

w Poznaniu, Rynek 37.

< Pensyonat ►
pod opieką doświadczonego pedagoga dla uczniów 

m młodszych, uczęszczających do tutejszych szkół T 
publicznych, z opłatą roczną 200 talarów, ró- 

a wnież dia młodzieży chcącej się kształcić prywa- k
tnie, wskaże p. It. Kozłowski, Poznań, & 

a ulica Długa 8. (367) T

Powinszowania
z zasuszonemi naturalncmi kwiatami

jako i

karty wizytowe
sztucznie i gustownie wykonane, poleca w wielkim wyborze (2146)

Zakład ogrodniczy W. Kwiatkowskiego.
Poznali, plac WilhelmOwski nr. 14 (narożnik ulicy Teatralnej) 

i Górna Wilda nr. 31.

do użytku kościelnego i domowego.
Przez Władzę Diushowną aprobowany.

Drugie wydanie.
Cena za egzemplarz w mocnej oprawie z złoconym ty­

tułem marek 3,00.
Książka ta obejmuje 62 arkusze di-uku bardzo wyraźnego.
Za nadesłaniem przekazem lub znaczkami pożztowemi m. 3,00 

przesyła odwrotnie i franko (45’)
E. Michałowski

w Peplinie (Pelplin W./Pr.)

W. Koźlicki,
vilïca, ZF’od.g'ôzn.aj ©,

(428) vis à-vis Hotelu Francuzkiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze

i Mi
na |®r-| jesienną i zimewą.

Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowień­
stwu na znane z dobrego kroju rewerendy.

Ceny jak ‘najprzystępniejsze.

Fabryka machinH. CEGIELSKIEGO
(457) w Poznaniu
poleca: pługi, zgłębtacze, spulchniacze, wyorywacze 
do buraków, brony, walce, siewniki szerokorzutne 
i rzędowe, potrząsacze do sztucznych nawozów, karto- 
flarki hr. Miinstera K kołem siatkowem Gutowskiego lub 
bez tegoż, młockarnie z maneżami i łokomobilami, iskro- 
chron Gutowskiego do lokomobil, polecany przez to­
warzystwo ogniowe wr Schwedt, prasę stogową do zie- 
lenizny systemu Lindenhof, wualnie, tryery, sieczkarnie, 
srótowniki, parowniki do paszy przenośne, całe urządze­
nia do mleczarń i mączkarń tak do parowego jak i kon­
nego obrotu, jako też wszelkie inne machiny i narzę­
dzia rólnicze.

Cennik przesyła się na żądanie pod przepaską bezpłatniZe 
względu na zle położenie rolnictwa cennik ten jest znacznie niższy 
od przeszłorocznego, pomimo podniesienia się ceny żelaza.

Wyszedł także z druku cennik illnstrowany dla mniejszych 
gospodarstw, zwłaszcza włościańskich, który równi ż bezpłatnie się 
przesyła.___

Przy tej okazyi poleca także aparaty Kosińskiego 
do szybkiego i gruntownego wysuszania pomieszkań 
i piwnic uszkodzonych powodzią lub też świeżo pobudowanych.

Gospodyni ,
obeznana dobrze z pańską kuchfnt 
obecnie w miejscu, życzy sobie od 
Nowego Roku 1889 zmienić swe sta­
nowisko i przyjąć obowiązki albo 
jako gospodyni na probostwo lub tez 
do jakiego państwa do pielęgnowa­
nia dzieci. Jest zdrową i silną, tak 
że może jedno i drugie sumienni® 
wypełniać. Łaskawe oferty uprasza 
się nadesłać pod lit. 1*. K. posl* 
restante Kobylin. (452)

liiisyer
z najlepszem poleceniem, biegły w ra­
chunkowości i korespond ncyi n>e‘ 
mieckiej. były nanezyclel, żonaty, 
w wieku starszym, szuka odpowie­
dniego zajęcia. Obeznany jest także 
z hodowlą szkółki drzewek owoco­
wych i róż jako też z bartnictwem 
postępoweni. Wymagania jego są 
skromne, a mógłby w czasie wolnym 
uczyć dzieci czytania i pisania p j; 
skiego. Bliższych wiadomości udziel* 
Eksped. Kuryera Poznańskie#® 
pod lit. 373. 

Za Kedakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Retuszer fotograf
poszukuje miejsca do klisz od 
każdego czasu, wiadomość
Redakcyi.________________-
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